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Min, Świątkowski o wyroku norymberskim

Papen, Fritsche i Schacht powinni hyc skazani
WARSZAWA (PAP). — Po po­

wrocie z Norymbergi, gdzie by] 
obecnym przy ogłoszeniu wyroku 
na zbrodniarzy wojennych, mini­
ster sprawiedliwości Świątków 
ski udzieli! prasie wywiadu na 
temat procesu i wyroku norym­
berskiego. Prócz ministra udzie­
li! wywiadu prokurator Najwyż­
szego Trybunału Narodowego 
Cyprian,

Jak podkreślił minister Świąt­
kowski, wyrok norymberski ma 
swoje pozytywne i negatywne 
strony. Opinia publiczna, która 
odnosi się krytycznie do unie­
winnienia 3-eh oskarżonych i nie- 
zasądzenia na karę śmierci dal-

Obrady konferencji pokojowej 
przyspieszone

PARYŻ (PAP). — W czwartek
wieczorem odbyło się posiedzenie sze 
łów delegacji 4 wielkich mocarstw na 
konferencję pokojową. Formalnie nie 
było to posiedzenie rady ministrów 
spraw zagranicznych. Obecny był se­
kretarz stanu USA Byrnes, który prze 
iwodniczyl, radziecki minister spraw 
zagranicznych Molotow, minister 
spraw zagranicznych Wielkiej Bry­
tanii Bevin i zastępca premiera fran­
cuskiego delegat Gouve de Murville. 
Uzgodniono przepisy proceduralne, 
które będą obowiązywać na obradach 
sesji plenarnej konferencji pokojowej 
od 5 do 15 października. Przepisy 
zostały naszkicowane przez przewód 
niczącego Generalnego Zgromadzenia 
ONZ Spaaka na prośbę ministra Byr- 
nesa. W streszczeniu przepisy ' te 
przedstawiają się następująco: 1) 
Sprawozdania komisji nie będą odczy­
tywane na sesji plenarnej, lecz zo­
staną rozdane w formie pisemnej. 2) 
Każda delegacja będzie miała prawo 
zabrać glos w sprawie poszczególnych 
traktatów najwyżej w ciągu 30 mi­
nut. 3) Delegacje powinny przedsta­
wić, jeśli będzie to możliwe, oświad­
czenie swe na piśmie, tak, żeby mo­
gły one być zawczasu przetłumaczo­
ne- Zaoszczędzi się w ten sposób 
dużo czasu potrzebnego dla tłumaczeń 
ustnych. 4) Nie będą dopuszczone 
inne poprawki niż te, które były przed 
stawione w sprawozdaniach komisji.
Wsprawie tych poprawek mogą być 

przeprowadzone głosowania, lecz nie 
mogą odbywać się dyskusje. 5) Każ 
dy artykuł każdego traktatu będzie 
przegłosowany osobno- Jeżeli nikt 
nie będzie się domogał głosowania 
imiennego,będzie się uważało, że ar­
tykuł został jednomyślnie uchwalony- 
Jeżeli jednak jakakolwiek delegacja 
zażąda glosowania imiennego nad po­
szczególnymi projektami, to zostanie 
ono przeprowadzone. 6) Traktaty bę­
dą omawiać przez sesję plenarną w 
porządku ustalonym w Poczdamie, tj-

Niepokoje w Macedonii
LONDYN (PAP) Jak donosi z Aten 

•agencja Reutera, w środę wieczorem 
sytuacia w Macedonii doznała nagłe­
go pogorszenia- Lewicowe oddziały 
powstańcze zaatakowały miasto Na- 
cursa- Po krwawej walce atak ddpar- 
to. Oficjalnie donoszą o zabiciu 4 żan­
darmów, zranieniu 1 oficer1', oraz spa­
leniu 50 domóy. Jeden most w pobli­
żu miasta został wysadzony w por. ie- 
trze- W ataku brało udział około 800 
powstańców- Pierwsze ich natarcie od 
parto po 2-godzinnej bitwie. Jednakże 
jo pewnym czasie po ystańcy wznowi 
ii atak i wycofali się dopiero wtedy» 
¡gdy otrzymali wiadomość, że nad­
chodzą posiłki wojskowe z Salonik. 
Do ataku na miasto użyto ach 
„noźdzdeży, granatów ręcznych i ka­

szych 7-miu przypuszcza, że mo­
gły odegrać rolę motywy natury 
politycznej. Podobnie przedsta­
wia się sprawa z organizacjami 
przestępczymi, które nie zostały 
wyrokiem potępione (gabinet 
Rzeszy, sztab generalny, S. A.).

Sędzia radziecki w swoim vo- 
tum separatum stwierdził słusz­
nie, że organizacjo te wykonywa­
ły wszystkie plany hitleryzmu i 
to z wielkim zapałem. Uniewin­
nione organizacje całkowicie pod­
porządkowywały się zarządze­
niom Hitlera i uniewinnienie ich 
nie da się pogodzić ani z zasada­
mi prawnymi, ani z zasadami 
moralnymi. Tego samego zdania

włoski, rumuński, bułgarski, węgier­
ski i fiński. 7) Sesja plenarna będzie 
dyskutowała nad traktatem pokojo­
wym z Włochami przez 3 dni- Na 
dyskusję traktatów 4 pozostałych 
państw, rezerwuje się po jednym dniu 
dla każdego. 8) Jeżeli chodzie za­
lecenia, to postanowiono, że zalece­
nia przyjęte w komisjach większością 
2/3 głosów nie będą poddawa podob­
nemu głosowaniu. W wypadkach, w 
których nię osiągnięto 2/3 odbędzie 
się glosowanie poprzedzone przemó­
wieniami. Przemawiać mogą przed­
stawiciele mniejszości i większości po 
15 minut każdy.

Przepisy te zostały przesłane do 
sekretariatu konferencji i zostaną 
przedłożone sesji plenarnej, która od­
będzie się w niedzielę o godzinie 4 
popołudniu- Dyskusja nad traktata­
mi odbędzie się w sesji plenarnej w 
poniedziałek. Wobec tego ministro­
wie postanowili zwrócić się do komisij 
gospodarczej dla Wioch z prośbą, aby 
starała się ona zakończyć swe prace 
w piątek wieczorem. Posiedzenie mi­
nistrów odbyto się w bardzo przyjaz­
nej atmosferze- W końcu posiedze­
nia minister Molotow oświadczył, że 
udaje się na kilka dni do Moskwy- 
Prawdopodobnie w przyszłym tygod­
niu powróci do Paryża, żeby prze­
wodniczyć obradom konferencji. 16 
października minister Molotow ma 
zamiar odpłynąć na pokładzie trans­
atlantyku „Queen Elisabeth“ do No­
wego Jorku, aby być obecnym na 
Zgromadzeniu Generalnym ONZ.

Wyjazd Motetowa z Paryża 
do Moskwy

PARYŻ (PAP). - Minister 
spraw zagranicznych ZSRR Mo­
lotow opuścił w piątek rano Pa­
ryż, udając się do Moskwy. Mini­
ster Molotow powróci za kilka 
dni do Paryża, by w dalszym cią­
gu brać udział w pracach konfe­
rencji pokojowej.

rabinów maszynowych.
Według dalszych doniesień Reutera, 

podczas tych wydarzeń zginęło 200 
ludzi—zabitych lub spalonych żyw­
cem w podpalonych domostwach»

Bezpośrednim powodem zaburzeń 
miało być zwolnienie z pracy, na roz­
kaz władz wojskowych, 300 robotni­
ków. Doprowadziło t~. do wybuchu 
lokalnego po .¿stania.

Projekt nowej konstytucji 
w Bułgarii

SOFIA. — W Bułgarii opubli 
kowany został projekt nowej kon 
stytucji. Projekt ten będzie prze­
dłożony narodowi bułgarskiemu 
do wypowiedzenia się w drodze 
referendom.

są również prokurator amery­
kański Jackson i zastępca pro­
kuratora 'kiego Jones.

Minister Świątkowski oświad­
cza, że mając do wyboru między 
stanowiskiem sądu, a votum se­
paratum sędziego radzieckiego, 
całkowicie przyłącza się do opi­
nii i stanowiska tego ostatniego. 
Ocena radziecka całkowicie zga­
dza się z naszą oceną hitleryzmu 
i faszyzmu.

Minister przypomina, że bez 
Schachta hitleryzm nie mógłby 
odegrać tej roli, jaką odegra!. 
Ekonomia hitlerowska stanowiła 
integralną częźa zbrodni hitle­
rowskich. Przy uniewinnieniu 
Schachta mogła też odegrać rolę 
chęć wybielenia przemysłowców 
niemieckich. Fritsche uniewin­
niony został z uzasadnieniem, że 
popełniał przestępstwa na rozkaz 
Goebbelsa. Jest to sprzeczne z za- 
zasadą, że wykonanie zbrodnicze­
go rozkazu nie uwalnia od odpo­
wiedzialności za zbrodnię.

Francja i Anglia nie ebeg „niewinnych“
NORYMBERGA. — Francus­

kie władze okupacyjne odmówiły 
Schachtowi, Pappenowi i Frits- 
chemu wiz wjazdowych do strefy 
okupacyjnej francuskiej. Z po­
dobną odmową ze stron władz 
brytyjskich spotkała się prośba 
tych trzech uniewinnionych prze­
stępców wojennych o udzielenie 
im wiz do strefy brytyjskiej.

NORYMBERGA. - Więźnio­
wie norymberscy spędzają czas 
przeważnie na pisaniu listów do 
rodzin oraz podań o ułaskawie­
nie. Spacery odbywają oni ze 
skutymi rękami.

NOWY JORK (PAP). - Trzej 
hitlerowcy uniewinnieni w pro­
cesie norymberskim Schacht, Pa- 
pen i Fritsche opuszczą Norym­
bergę wojskowym pociągiem ame 
rykańskim i udadzą się do bry­
tyjskiej strefy okupacyjnej, jak 
tylko zostanie im udzielone od­
powiednie zezwolenie.

Wszyscy zwolnieni udadzą si.ę 
najpierw do Hamburga. Fritsche 
zajmie się medycyną, Schacht u- 
da się do Schlezwig Holstein, 
gdzie zamieszka na wsi. Pappen 
też chce się osiedlić w wiosce i 
żyć w odosobnieniu.

NOWY JORK (PAP). - „Daily 
Worker“ donosi, że zwolniony 
wyrokiem Trybunału norymber­
skiego Hjalmar Schacht urządzał 
w okresie przedhitlerowskim sta­
łe półroczne konferencje bankie­
rów zagranicznych. Na konferen­
cjach tych brał udział znany ban­
kier nowojorski John Forster 
Dulłes, który obecnie należy do 
najgorliwszych zwolenników po­
lityki zagranicznej Byrnesa.

Dziennik podaje również, że 
Schacht po dojściu Hitlera do 
władzy utrzymywał żywe stosun­
ki z brytyjskimi i amerykański­
mi kolami finansowymi. Schacht 
utrzymywał kontakt z zagranicz­
nymi bankami za pośrednictwem 
Internationale Banque w Bazy­
lei. Kontakty te trwały nawet po 
przystąpieniu Ameryki do wojny.

Austria zażądała oficjalnie 
wydania Papena i Schiracha
WIEDEŃ (PAP). —- Austriacki 

minister sprawiedliwości wysłał 
w czwartek wieczór depeszę do

Uniewinniono v. Papena mimo 
stwierdzenia zbrodniczego cha­
rakteru jego działalności dyplo­
matycznej, chęć za podobne prze­
stępstwo zasądzono Ribbentropa

Na pytanie dziennikarza, czy 
uniewinnienie Schachta i Papę 
na, którzy odegrali dużą rolę w 
przygotowaniu wojny nie ozna­
cza (mimo uznania wojny za 
przestępstwo), iż czynności przy­
gotowawcze do wojny są w zasa­
dzie bezkarne — pada odpowiedź, 
iż istnieje niebezpieczeństwo tego 
rodzaju interpretacji wyroku.

Delegacja polska na proces no­
rymberski w dużym stopniu 
przyczyniła się do zebrania ma 
teriału przeciw Frankowi i Seyss 
Inąuartowi. Z materiałów pol­
skich pochodzi zacytowane w wy­
roku zdanie Franka^: „Gdyby o 
każdych 7-miu powieszonych Po­
lakach trzeba było drukować afi­
sze, nie starczyłoby lasów na pro­
dukcję papieru“. Również SS zo­
stało b. silnie obciążone dowo­
dami polskimi.

asbrodnicsrzy
głównego prokuratora amerykan-' 
skiego w Norymberdze Roberta 
Jacksona, w której domaga się 
wydania Franza v. Pappena i 
Baldura v. Schiracha w celu po­
stawienia ich przed sądem' au­
striackim.

Społeczeństwo o wyroku 
norymberskim

WARSZAWA (PAP). — Spo­
łeczeństwo wielkopolskie ze zdzi­
wieniem i oburzeniem przyjęło 
wiadomość o łagodnym wyroku 
w sprawie głównych przestępców 
wojennych.

Zarząd Główny Polskiego Zw. 
Zachodniego oświadcza: „Zbrod­
nie .niemieckie popełniane na ży­
wym organizmie narodów sło­
wiańskich dotknęły w ostatniej 
wojnie nie tylko Europę, ale i 
eały świat. Porażone uczucia ludz 
kie czekały na satysfakcję. To też 
protestujemy energicznie prze­
ciwko łagodnemu wyrokowi, któ­
ry dodaje otuchy gwałcicielowi 
praw międzynarodowych narodo­
wi niemieckiemu. Obudzone na­
dzieje tego narodu to nowe nie­
bezpieczeństwo“

Na terenie Warszawy w dal­
szym ciągu odbywają się wiece 
protestacyjne. Odpowiednie rezo­
lucje powzięli pracownicy: Cen­
trali Przemysłu Chemicznego w 
Warszawie, Fabryki „Drucianka“ 
Polskiej Agencji Prasowej PAP, 
Ministerstwa Zdrowia, Minister­
stwa Administracji Publicznej, 
Ministerstwa Informacji i Pro-

Oświadczenie Trumana
w sprawie Palestyny

WASZYNGTON. - Prezydent 
Truman złożył oświadczenie, że 
problem emigracji żydowskiej do 
Palestyny powinien być roz­
strzygnięty natychmiast, bez cze­
kania na Konferencję Palestyń­
ską, która odbędzie się dopiero 
16 grudnia r. b. Do przyspiesze­
nia załatwienia tej sprawy zmu­
sza nadchodząca zima, jaka po­
stawi wielu Żydów V’ trudnym 
położeniu, toteż ustawy emigra­
cyjne wielu państw, m. in. także 
i Stanów Zjednoczonych, powin­
ny uleo zliberalizowaniu.

Wszystkie materiały, które 
ujawnione zostały w procesie no­
rymberskim, a dotyczą Polski, 
będą wydane drukiem, jako t. zw. 
„polonika norymberskie“. Obej­
mą one blisko 3.000 stron druku 
• będą dowodem intensywności 
orać delegacji polskiej.

.Jeśli chodzi o słynne pamięt­
niki Franka, obejmujące 88 to­
mów i 12 tysięcy stron, to wczo- 
ra: ’eiegacja polska przywiozła 
ieii fotokopie z Norymbergi.

W dyskusji po uwagach mini­
stra Świątkowskiego podniesio­
no, że istnieje sprzeczność mię­
dzy uzasadnianiem wyroku, któ­
ry uznaje Schachta, Fritschego 
i v. Papena winnymi szeregu 
przestępstw, a sentencją, która 
ich uniewinnia Z potępienia czy­
nów nie wyciągnięto odpowied­
nich wniosków w stosunku do 
sprawców, na co zwraca szcze­
gólną uwagę w swoim votum se­
paratum sędzia radziecki.

pagandy, Miejskich Zakładów 
Komunikacyjnych i in. przedsię­
biorstw państwowych.

Wiece odbywają się w dalszym 
ciągu.

Niemieccy jeńcy wojenni 
zaniepokojeni wyrokiem 

norymberskim
LONDYN (PAP) Od czasu «publi­

kowania wyroku Trybunału norym­
berskiego' w obozie dla niemieckich 
jeńców wojennych w Bridgend, w 
którym internowany jest marszałek 
von Rundstedt oraz szereg genera­
łów, admirałów i wyższych oficerów 
Luftwaffe, panuje zaniepokojenie — 
stwierdza korespondent „Daily Maił“. 
Korespondent podkreśla, że wyrok za­
stał przyjęty ze zdumieniem przez 
oficerów niemieckich. Nie są oni w sta 
nie pojąć, jak Trybunał mógł skazać 
ich dawnych kolegów. Brytyjskie mi­
nisterstwo spraw, wojskowych nie 
postanowiło jeszcze, czy niektórzy 
spośród jeńców obozu przewiezieni zo 
staną do Niemiec, by indywidualnie 
stanęli przed sądem, jak to przewidu­
je ¡wyrok Trybunału Norymberskiego.

Wydanie Polsce 
hesftolskich SS-manów

NORYMBERGA. —Władze so­
jusznicze wydały Polsce 49-ciu 
SS-manów, którzy wsławili się 
bestialstwem w Oświęcimiu i Maj 
danku. W niedługim czasie wy­
danych zostanie nam dalszych 
200 SS-manów, jacy będą odpo­
wiadać przed sądami za okrucień­

stwa popełnione w Polsce.

niem prezydenta Trumana nale­
ży także udzielić pomocy ekono­
micznej Palestynie. Będzie te 
możliwe, o ile wszystkie państwa 
poprą palącą — zdaniem prezy­
denta Trumana — sprawę pale­
styńską.

Oświadczenie prezydenta Tru- 
rnana wywołało w Londynie duże 
niezadowolenie i uważane jest za 
niefortunne, bowiem rząd angiel­
ski nie uważa za wskazane podej­
mowanie jakichkolwiek środków
przed roz itrzygnięciem tej sprą*

2da> wy. na Koafcreucji PalestötokwlL,
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Radziecka polityka zagraniczna
MOSKWA (PAP). — Dwutygo­

dnik „Nowoje Wremia“,-omawia­
jąc znaczenie oświadczenia Sta­
lina na tle sytuacji międzynaro­
dowej, pisze:

„W obecnej skomplikowanej 
sytuacji międzynarodowej, w któ­
rej tak wiele jest elementów nie­
pewności i niepokoju, Związek 
Radziecki jest niewzruszoną osto­
ją pokoju między narodami. Po­
lityka Związku Radzieckiego w 
sprawach międzynarodowych jest 
jasna i konsekwentna. Jest to 
polityka walki o sprawiedliwy 
pokój między narodami, polity­
ka wszechstronnego wzmacniania 
przyjaznej współpracy narodów 
miłujących pokój.

Właśnie dlatego radziecka po­
lityka zagraniczna jest przedmio­
tem wściekłych napaści ze strony 
tych wpływowych grup reakcyj­
nych, które nie bez powodzenia 
zmierzają do przekształcenia dy­
plomacji szeregu państw w zwy­
kłą służebnicę Wall Street i City.

„Nowoje Wremia“ charaktery­
zuje następnie radziecką dyplo­
mację stwierdzając, że „nie moż­
na przytoczyć ani jednego posu­
nięcia dyplomacji radzieckiej, 
które nie zmierzałoby do wzmoc­
nienia i zagwarantowania poko­
ju. Związek Radziecki niezmien­
nie popiera wszystko, co służy 
sprawie pokojowej, przyjaznej 
współpracy między narodami. — 
Równocześnie ZSRR zdecydowa­
nie odpiera wszystkie zakusy i 
intrygi skierowane przeciw poko­
jowi i bezpieczeństwu narodów. 
Na tym polega siła radzieckiej 
polityki zagranicznej, tu tkwi 
źródło stałego wzrostu jej auto­
rytetu moralnego na całym świe- 

( cie. Wzrostu tego nie mogą po­
wstrzymać potoki kłamstw i osz­
czerstw, wylane przez gangste­
rów pióra na służbie królów pra­
sowych.

Stwierdzając, iż zasady polity­
ki radzieckiej znalazły swoje peł­
ne odzwierciedlenie w wywiadzie 
udzielonym przez Generalissimu­
sa Stalina korespondentowi an­
gielskiemu, „Nowoje Wremia" pi- 
/sze: „Ogromną uwagę zwróciło 
wskazanie tow. Stalina na konie­
czność ścisłego rozróżniania po­
między wrzawą o „nowej wojnie“ 
podnoszoną obecnie, a realnym 
niebezpieczeństwem „nowej woj­
ny“, które obecnie nie istnieje.

W kilku wierszach
Londyn. — Były szef angielskich fa­

szystów sir Oswald Mosley, udzielił wy 
wiladu, przedstawicielowi „News Chroia- 
ele“. Oświadczył on, że umocnił sic w 
swych poglądach i urządza tajne ze- 
bramie,, przy dzwiach zamkniętych, w 
najrozmaitszych okręgach.

Mosley znmierzia wydać drugą 
„wiary“ w stworzeniu nowej cywilizacji.

Rzym. — Warunki prawne dla cudzo- 
zitemeów we Włoszech zostały ustalone 
artykułem projektu konstytucji. Podko­
misja konstytucyjna oparła się n® zasa­
dach p»w traktatów międzynarodowych.

Cudzoziemiec, któremu odmawiają we 
własnym kraju praw wolności, zagwa­
rantowanych w obecnej . konstytucji, ma 
prawo azylu na terytorium włoskim,

Lendyn. — Podczas obrad Międzyna­
rodowej Konferencji Organizacji Tury­
stycznych ogłoszono oficjalnie, iż w ro 
ku przyszłym rząd brytyjski będzie swo 
bodnie udzielał turystycznych wiz wjaz

• dowyeh.
Waszyngton. — Jak oświadczył rzecz­

nik Departamentu Stanu, lotniskowiec a- 
merykański „llandolph“ odwiedzi port 
turecki Izmir, leżący w pobliżu Cieśniny 
Dardanelskielj, w toku podróży po Mo­
rzu Śródziemnym, którą rozpoczniio się w 
bież, miesiącu.

Moskwa. — Oddział penicylinowych 
zakładów farmaceutycznych imienia Ki­
rowa w Moskwie zastosował ostatnio cal 
kowieie nowy sposób produkcji! chemicz­
nej suchej penicyliny. Sposób ten opraco 
wany w laboratorium przy fabryce poz 
wlała obejść się bez drogich 1 skomplilto 
wanych aparatów. W październiku pro­
dukcja suchej penicyliny będzie znaczr’e 
zwiększona.

Nowy Jork. — Mianowany na miejsce 
Henry Wallace'n minister handlu USA 
Averell Harrimnm który dotychczas był 
ambasadorom Stanów Zjednoczonych w 
Wielkiej Brytanii, przybył samolotem z 
Londynu do Nowego Jorku.

Londyn. — Agencja Reutera donosi z 
Bombalju, że hindú kie zgromadzenie n- 
stawodnweze przyjęło olbrzymią większoś 
cią głosów ustawę przyznającą kaście P» 
riasów pełne prawa obywatelskie.

Takie postawienie sprawy wywo­
łało niemały popłoch w obozie 
wrogów współpracy międzynaro­
dowej. W sedno trafiły słowa Sta­
lina o ludziach podnoszących 
obecne hałas o „nowej wojnie“ po 
to, by zastraszyć i szantażować 
swoich kontrahentów dla uzyska­
nia pewnych ustępstw politycz­
nych, zarówno na arenie zagra­
nicznej, jak i zewnątrz swoich 
państw.

Jeszcze podczas wojny Stalin, 
wbrew twierdzeniom wielu scep­
tyków zagranicznych wykazał, że 
różnice w ideologii i ustroju spo­
łecznym Związku Radzieckiego i 
jego partnerów w koalicji anty­
hitlerowskiej bynajmniej nie wy­
kluczają możliwości i celowości 
wspólnych działań przeciw wspól­
nemu wrogowi. W warunkach 
okresu pokojowego różnica w 
ideologii i ustroju społecznym 
bynajmniej nie wyklucza możli­
wości długotrwałej, przyjaznej 
współpracy między ZSRR i inny­
mi mocarstwami.

Jednak dla przekształcenia tej 
możliwości w rzeczywistość nie­
zbędne jest wykazanie dobrej wo-

Nowe przemówienie ministra Byrnesa
PARYŻ (PAP). - Na śniada­

niu w Klubie Amerykańskim w 
Paryżu minister spraw zagranicz­
nych USA Byrnes wygłosił prze­
mówienie, w którym wywodził, że 
z całego serca zgadza się z opinią 
generalissimusa Stalina, iż woj­
na bezpośrednio nie zagraża świa­
tu. Ufa on, że oświadczenie Sta­
lina położy kres oskarżeniom ja­
koby pewne narody lub grupy 
narodów dążyły do okrążenia Zw. 
Radzieckiego, jak również zbija 
zarzuty, jakoby Stany Zjedno­
czone pragnęły wykorzystać ta­
jemnicę ■ bomby atomowej, jako 
groźbę przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu.

Nie sądzę — mówił minister 
Byrnes — aby jakikolwiek odpo­
wiedzialny mąż stanu lub rząd 
dążył do wojny. Świat ma dosyć 
wojny. Trudność polega jednak ' 
na tym, że pomimo niechęci do 
wojny, narody mogą uprawiać 
politykę, prowadzącą do wojny, 
dążyć do korzyści politycznych i 
gospodarczych, których bez woj­
ny nie będą w stanie uzyskać. 
Dlatego też, o ile pragniemy unik 
nać wojny, musimy potępić nie 
tylko wojnę, ale i przyczyny, któ­
re do niej doprowadziły.

Stany Zjednoczone — mówił 
Byrnes — są dumne ze swjtch 
osiągnięć w czasie obu wojen 
światowych. Ale Stany Zjedno­
czone nie mają podstawy do du­
my z polityki, stosowanej przez 
nie po zwycięstwie w roku 1918. 
Pearl Harbonr nauczyło Stany 
Zjednoczone zbyt późno, że świat 
jest niepodzielny i że Stany Zje­
dnoczone nie mogą żyć w izolacji. 
Tym razem Stany Zjednoczone 
postanowiły nie powracać db po­
lityki izolacjonizmu. Postanowi­
liśmy współpracować w dziele 
utrzymania pokoju.

Zdaniem ministra Byrnesa, po­
lityka zainaugurowana przez pre­
zydenta Roosevelta była konty­
nuowana konsekwentnie przez je­
go następcę prezydenta Trumana. 
Ten ostatni — oświadcza mówca 
— stale nalegał, by w krajach 
wyzwolonych oraz w krajach b. 
satelitów osi stosowana była po­
lityka, uzgodniona przez szefów 
rządów w Jałcie z inicjatywy pre­
zydenta Roosevelta. Prezydent 
Stanów Zjednoczonych ostatnio 
podkreślił wobec świ ita w spo­
sób jak najbardziej przekonywu­
jący, że polityka zagraniczna, za­
inicjowana przez Rooseyelta, na­
dal stanowi linię polityczną rzą­
du amerykańskiego.

Przechodząc do spraw niemiec­
kich, minister Byrnes ponowił 
swą ostatnio złożoną deklarację, 
zaznaczając, że dopóki trwa oku­
pacja Niemiec, armia Stanów 
Zjednoczonych będzie brała w 
niej nduial. Zaznaczył on przy 
tym, że pragnąłby iż

■ Stany Zjedn, nie kierują -się w tej 

li nie tylko ze strony Związku 
Radzieckiego, którego dobra wo­
la została wielokrotnie udowod­
niona, nie słowami, lecz czynami, 
ale i ze strony innych mocarstw. 
Czy można zaprzeczyć, że właśnie 
z obozu bloku anglosaskiego wy­
chodzą tendencje, będące najważ­
niejszą przeszkodą i poważnym 
zagrożeniem dla wspólnej spra­
wy — współpracy międzynarodo­
wej? — pyta „Nowoje Wremia“.

„Nowoje Wremia“ wskazując 
na politykę anglo-amerykańską 
w sprawie niemieckiej, na próby 
realizacji starych zasad mona­
chijskich, na próby odrodzenia 
imperializmu niemieckiego, pisze 
dalej: „Plany te cieszą się wiel­
kim poparciem wpływowych i 
silnych kół kapitału monopoli­
stycznego w państwach anglosa­
skich. Wpływy tych kół uwydat­
niają się wyraźnie w działalności 
władz okupacyjnych w zachod­
nich strefach Niemiec. Zamiast 
realizacji uchwal poczdamskich, 
zmierzających do stworzenia po­
kojowych, demokratycznych Nie­
miec przeprowadzają te władze 
okupacyjne politykę zachowania 

sprawie względami całkowicie 
altruistycznymi.

Prawdą jest — mówił Byrnes — 
że Stany Zjednoczone nie dążą 
do korzyści terytorialnych. Stany 
Zjednoczone są zainteresowane 
przede wszystkim w jednym: w 
sprawiedliwym i trwałym poko­
ju. Stany Zjednoczone starały 
się wszelkimi sposobami, by nie 
dać się wciągnąć do wojen euro­
pejskich na podstawie zasady, 
że sprawy europejskie nic naS 
nie obchodzą. Jednakże to się nie 
udało. Naród amerykański prze­
konał się. że o.-ile wybucha w Eu­
ropie wojna, Stany Zjednoczone 
nieuchronnie przed jej końcem 
zosta.ią do niej wciągnięte. Na­
ród amerykański doszedł wobec 
tego do wniosku, że o ile musi po­
magać w zakończeniu każdej woj­
ny europejskiej, to będzie dla nie­
go rzeczą korzystniejszą uczynić 
wszystko, co leży w jego mocy, 
by nie dopuścić do wybuchu woj­
ny w Europie.

Następnie Byrnes oświadcza, że 
aby rozproszyć, wszelkie wątpli­
wości co do zamiarów amerykań­
skiej polityki zagranicznej wobec 
Niemiec, Stany Zjednoczone wy­
sunęły propozycję, by Związek 
Radziecki, W. Brytania, Francja 
i Stany Zjednoczone zawarły tra­
ktat, zmierzający do rozbrojenia 
i demilitaryzacji Niemiec ną 
przeciąg lat 40-tu. Stany Zjedno­
czone — wywodził Byrnes — sta­
nowczo przeciwstawiają się odro­
dzeniu niemieckiej potęgi mili­
tarnej oraz walce o kontrolę nad 
Niemcami, która to walka znów 
umożliwiłaby Niemcom intrygi. 
Stany Zjednoczone nie ehcą, by 
Niemcy stały się pionkiem lub 
partnerem w walce pomiędzy 
Wschodem i Zachodem.

Byrnes zapewnia, że Stany Zje­
dnoczone pragną stworzenia sku 
tecznego mechanizmu inspekcyj­
nego w ten sposób, ażeby Niemcy 
nie mogły się ponownie uzbroić 
oraz przekształcić dla celów wo­
jennych swój przemysł pokojo­
wy. Okupacja aliancka w Niem­
czech miałaby trwać do czasu, 
póki rząd niemiecki nie przyjmie 
klauzul dotyczących rozbrojenia 
i demilitaryzacji Rzeszy. Traktat 
przewidywałby możliwość użycia 
bombowców francuskich, brytyj­
skich, amerykańskich i radziec­
kich dla zapewnienia wykonania 
warunków traktatowych.

Z kolei Byrnes przypomina, że 
po pierwszej wojnie światowej 
prezydentowi Wilsonowi nie uda­
ło się przekonać narodu amery­
kańskiego, by zagwarantował 
bezpieczeństwo Francji, jak tego 
ehciał Clemenceau. Tym razem 
naród amerykański proponuje. 
bv nie czekano na ponowną in­
wazję Francji. Amerykanie pra­
gną obecnie połączyć się z Fran­
cja, .Wielką Brytanią i Związ-

goepodąrczej bazy imperializmu 
niemieckiego — najważniejszych 
składników jego aparatu wojsko­
wego i politycznego.

Przemówienie sekretarza stanu 
Stanów Zjednoczonych Byrnesa 
w Stuttgarcie zostało zdecydowa­
nie potępione przez całą postępo­
wą i demokratyczną opinię pu­
bliczną. W jeszcze wyraźniejszej 
formie wyraziły się te tendencje 
w mowie Churchilla w Zurychu. 
Tym tendencjom przeciwstawia 
„Nowoje Wremia“ politykę Zw. 
Radzieckiego. Demokratyczna po­
lityka ZSRR, polityka pokoju, 
dyktowana jest podstawowymi 
interesami państwowymi ZSRR 
Akceptuje ją jednomyślnie cały 
naród radziecki.

Na tym polega istotna różnica 
i wyższość radzieckiej polityki 
zagranicznej, odzwierciedla się 
ona w porównaniu z polityką 
zagraniczną niektórych innych 
państw, gdzie żadne zaklęcia nie 
mogą usunąć głębokich przeci­
wieństw i ostrych różnic zdań w 
rodzaju tych, które ujawniły się 
przed światem w związku z t. zw. 
sprawą Wallaee‘a.

kiem Radzieckim, ażeby zapewnić 
że do takiej inwazji nie dojdzie. 

Minister Byrnes oświadcza, że 
premier Bidault w imieniu Fran­
cji i minister Bevin w imieniu 
Wielkiej Brytanii zaakceptowali 
w zasadzie omawiany traktat. 
Mam niepłonną nadzieję — mówi 
Byrnes — że Związek Radziecki, 
który — jak dotąd — uważał, że 
traktat jest nie do przyjęcia, po 
dalszych studiach uzna za moż­
liwe połączenie się z nami, ażeby 
zapobiec ponownemu zagrożeniu 
pokojowi Europy przez Niemcy.

Zdaniem Byrnesa, w razie pod­
pisania tego traktatu, który miał 
by zapewnić rozbrojenie i zdemi- 
litaryzowanie Niemiec na okres 
życia co najmniej jednego poko­
lenia, lud francuski i inne ludy 
europejskie mogłyby nie obawiać 
■się: wysiłków narodu niemieckie­
go, zmierzających do odbudowa­
nia swego zniszczonego kraju i 
odbudowania pokojowych Nie­
miec.

Pragniemy — powiada Byrnes 
— dodać otuchy pokojowym si­
łom demokratycznym Niemiec. 
Nie możemy jednak tego uczynić, 
o ile nie damy im możności de­
mokratycznego rządzenia się u 
siebie. Zarówno ze względu na 
nasze własne bezpieczeństwo, jak 
i dla pomyślności narodu nie­
mieckiego, • nie chcemy w Niem­
czech rządu nadmiernie scentra­
lizowanego, który .mógłby pano­
wać nad narodem niemieckim za­
miast ponosić odpowiedzialność rodowi lub też utrudniać jego 

wysiłków w kierunku polepszenia 
swych warunków społecznych, 
gospodarczych i politycznych.

źa jego wolę demokratyczną.
Chcemy — ciągnął Byrnes — 

Niemiec pokojowych, demokra-

Narada kra?owa
WARSZAWA (PAP). — W dniu 3 

b- m. rozpoczęła się w Warszawie 
2 dniowa narada krajowa członków 
PPR zatrudnionych w Ministerstwie 
Sprawiedliwości. Na otwarcie nara­
dy przybył miinister sprawiedliwości 
Świątkowski, wiceminister Urajn» 
członkowie komitetu centralnego 
PPR oraz przedstawiciele kół PPS 
i stronnictwa demokratycznego w 
Ministerstwie SprawiedJiwości.

Minister Świątkowski w swoim 
przemówiemu powitalnym podkreślił, 
że zjazd obecny ma duże znacze­
nie tylko ideologiczne, ale i prak­
tyczne. Ważnym osiągnięciem praw­
ników w odrodzonym Państwie jest 
unifikacja prawa. W dniu 1 stycznia 
1947 r. obowiązywać będzie całkowi­
cie zunifikowane i zdemokratyzowane 
rodzime sądowe prawo pokkie.

Mówca ldad-le nacisk na koniecz­
ność ścisłej współpracy między praw 
nikami — członkami wszystkich 
partii demokratycznych i proponuje 
zwołanie zjazdu całego demokratycz­
nego prawnictwa polskiego, który by 
zrealizował szczytne hasła demokra­
tyzacji ustroju i prawa polskiego.

Obrońcy Hessa i Bormanna 
apelują

NORYMBERGA. - Rosenberg 
i Saucke! podpisali wydany na 
nich wyrok śmierci. Obrońca 
Hessa złożył apelacje od wyroku, 
motywując ją atakami złośliwej 
amnezji histerycznej, którym ule­
ga jego klient Apelację złożyć 
ma też obrońca Bormanna.

BERLIN. — We wczorajszej 
akcji protestacyjnej przeciwko 
łagodnemu wyrokowi w Norym­
berdze na niektórych przestęp­
ców wojennych wzięły udział li­
czne zakłady pracy, a także biu­
ra centralnej administracji nie­
mieckiej w strefie rosyjskiej. — 
Stanęło również metro berlińskie.

LONDYN. — „Daily Worker" zapa­
truje się krytycznie na uwolnienie od 
winy Schachta, von Papena i Fri- 
tschego. Zdaniem «Daily Worker“ 
wyrok uniewinniający tych trzech 
niewątpliwych zbrodniarzy wojen­
nych jest odzwieciadleniem ducha 
kolaboracji, żyjącego w zachodnich 
strefach okupacyjnych Niemiec-

Stan zdrowia Cordell Hulla 
b. poważny

WASZYNGTON. - W stanie 
zdrowia b. sekretarza stanu Cor- 
dell Hulla nastąpiło pogorszenie, 
tak, że istnieje obawa ■> lego 
życie.

tycznych i rozbrojonych, które 
by respektowały prawa człowie­
ka oraz podstawowe wolności 
wszystkich swych mieszkańców, 
a nie zagrażałyby bezpieczeństwu 
swoich sąsiadów. Chcemy takich 
Niemiec nie po to, by Niemcy uła­
godzić, lecz dlatego, że sądzimy, iż 
takie Niemcy są niezbędne dla 
pokoju i bezpieczeństwa naszego 
najściślejszego sojusznika Fran­
cji oraz dla pokoju i bezpieczeń­
stwa wolnej i rozwijającej się 
pomyślnie Europy.

Po każdej wielkiej wojnie, wy­
granej dzięki «kombinowanym 
wysiłkom wielu narodów, docho­
dziło do konfliktów pomiędzy so­
jusznikami przy ugruntowaniu 
pokoju. Byłoby szaleństwem za­
przeczanie istnieniu rozbieżności 
poglądów pomiędzy aliantami po 
tej wojnie. Gdybyśmy ignorowa­
li lub bagatelizowali istnienie te­
go konfliktu i jego powagę — nie 
dałoby to rozwiązania problemu 
i nie dopomogłoby nam do uto­
rowania drogi ku pokojowi. Za­
razem jednak nie należy przesa­
dzać tego konfliktu i jego powa­
gi, gdyż utrudniłoby to jedynie 
jego rozwiązanie.

W tym miejscu minister Byr- 
nes.wypowiedzią^zacytowane na 
wstępie słowa na temat deklara­
cji generalissimusa Stalina.

Kończąc Byrnes powiedział m. 
in.: Naród Stanów Zjednoczonych 
nie ma zamiaru narzucać swej 
woli jakiemukolwiek inuemu na-

/

członków PPR.
Po dalszych powitaniach wygtoszo 

ne zostały referaty.

Ambasador Rzeczypospolitej 
o marszałka Tito

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
dzisiejszym ambasador R.P- Jan Karol 
Wende odwiedził marsz. Józefa Broz- 
Tito i złożył mu imieniem Rzeczypos­
politej Polstdej wyrazy uznania za 
stanowisko zajęte w sprawach za­
chodnich granic Polski.

Depesza króla Christiana 
do Prezydenta Gierata

WARSZAWA (PAP). — Na ręce 
Prezydenta KRN Bieruta wpłynęła 
depesza od króla duńskiego Christia­
na z podziękowaniem za życzenia 
przesłane z okazji rocznicy urodzin- 
N'awFazani& stosunków handlo­

wych ¡g » Frmcją
WARSZAWA (PAP). - Do Anglii 

i Francji udał się dyrektor importo­
wo-eksportowy państw, centrali che- 
mikalii, celem nawiązania bliższych 
stosunków handlowych z rynkiem an 
sielskim oraz zawarcia kontraktów 
wykonawczych w ramach podpisanej 
ostatnio umowy polsko, francuskiej-

Nowy strajk w Ameryce

NOWY JORK. — Oficerowie
marynarki handlowej i mechani­
cy rozpoczę’ i wczoraj strajk, któ­
rego podłożem jest polepszenie
warunków .’vci owych. Strajku-

żądają 35% podwyżki. z"
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ecfro - wojny
Twierdzenia ludzi dyktowane są 

częstokroć niedokładną obserwa­
cją rzeczywistości, lecz z góry 
powziętym mniemaniem, że tak a 
tak być powinno. Tak straszna 
wojna, jak była nią ostatnia, mu 
siała — powiadają sobie ludzie
— zdemoralizować dziecko, któ­
re ją przeżywało. Muszą więc teraz 
wychowawcy dołożyć wszelkich 
starań, ażeby duszę dziecka oczyś 
cić z tych ujemnych śladów i 
wpoić w nią zasady prawdziwej 
etyki, a wtedy dziecko będzie u- 
ratowane dla społeczeństwa.

Stanowisko powyższe grzeszy 
dużą powierzchownością. Wojna 
nie musiala oddziaływać ujem­
nie na psychikę wszystkich, któ­
rych wciągnęła w swój wir. Iluż 
to ludzi wróciło Iz niemieckich 
obozów koncentracyjnych, po sze­
regu lat najcięższych prób, bez 
żadnych trwałych śladów na ich 
psychicznym zdrowiu.

A jeżeli ktoś zada sobie trud 
rozmowy na temat dzieci powo­
jennych nie z jednym nauczycie 
jem, a z wieloma, to zobaczy, jak 
różnie wypadły ich obserwacje. 
Jedni opowiadać będą o zdepra­
wowaniu dzieci, o ich lekceważą­
cym stosunku do nauki i wycho 
wawców, ale inni stwierdzą prze­
ciwnie, spoważnienie dzieci szkol 
nych, zwiększenie ich chęci zdo 
bycia wiedzy i nawet podniesie­
nie moralnego hartu. Rzeczywis­
tość jest więc bardziej skompli­
kowana, aniżeli się to na pierwszy 
rzut oka wydaje.

Ja sam byłem zaskoczony na­
stępującym faktem. W roku ubie­
głym, już po wojnie, spotkałem w 
obozie UNRRA na ' terenie Nie­
miec gromadkę dzieci, które prze 
szły w Warszawie wojnę i piekło 
powstania, a potem, tułaczkę po 
obozach niemieckich. Zapytałem 
starszego harcerza, który się tą 
grupą opiekował, jaką dostrzega 
różnicę pomiędzy zachowaniem 
się tych dzieci a — dzieci „nor­
malnych“, w tym samym wieku. 
Odpowiedział mi, że w danym mo 
niencie — żadnej.

Natura ludzka jest — jak widać
— sprężysta i może znieść bez 
trwałego odkształcenia nawet 
dłuższy szereg ciężkich wstrzą­
sów. Bardziej groźnym od chwilo 
wego, chociażby gwałtownego, u- 
derzenia bywa dla niej słaby 
wprawdzie, ale długotrwały, sy­
stematyczny nacisk — owa przy­
słowiowa kropla, wody, która żło 
bi kamień, dlatego, że pada stale.

Otóż te grupie wody, które kra 
szą i rozkładają psychikę dziec­
ka, jaku dalsze skutki wojny, to 
rozkład stosunków7 społeczno - mo 
ralnych wśród dojrzałego społe­
czeństwa. Wojna minęła, lecz wy 
wołane nią luzluźnienie obyczaj o 
we utrzymuje się nadal i oddzia 
ływuje deformująeo na młodych. 
I jak długo ońo trwać będzie, jak 
długo ono nie zostanie przezwy­
ciężone, pó ty pełne uspołecznienie 
młodego pokolenia nie da się po­
myśleć. Sama praca wśród mło­

PRAWDZIWE OBLICZE «
neutralności szwedzkiej

Czy nowa inwazja?
Na początku 1942 roku, nadeszły 

ponownie informacje, że Niemcy 
znowu szykują się do podbicia 
Szwecji. Tym razem, Hitlerowi 
chodziło o szwedzkie szlaki komu 
nikacyjine, których posiadanie za­
bezpieczyło by mu należycie nie­
pewne dotąd drogi dostaw na pół 
nocne odcinki frontu w Z. S. 
R. R.

W ciągu stycznia, do Sztokhol­
mu napływały coraz to nowe wia 
domości pozwalające na odtwo­
rzenie sobie obrazu zbrodniczych 
zamierzeń napastników. Wynika 
lo z tych danych że inwazja roz- 
pocznie się w końcu lutego a prze 
prowadzą ją niemieckie siły, skła 
dające się z-45 dywizji, które mia 
ly uderzyć jed nocześnie z Danii, 
Norwegii i północnych Niemiec. 
W tym stanie rzeczy, zmobilizo­
wano całość wojsk szwedzkich 
już pod koniec stycznia, kierując 
je do obsadzenia punktów strate­
gicznych. 

dych nie da pełnego efektu, sko 
ro nie możemy odseparować ich 
od dorosłych. Kto więc chee po­
prawie skutecznie młodych, musi 
zatroszczyć się o dorosłych.

Sprawa ta wydaje mi się tak' 
doniosłą i tak bardzo zasługują­
cą na powszechne uświadomienie, 
że pozwolę sobie dla ilustracji po 
wołać się na konkretny fakt, jako 
przykład ogromnego szeregu fak 
tów podobnych. Poradnia oprą 
eowuje dla sądu przypadek kra­
dzieży dokonanej przez niespełna 
dwunastoletnią dziewczynkę. Ro 
bi się wywiad w domu i u są­
siadów oraz rozmawia z samą 
dziewczynką. Cóż się okazuje? Oj 
ciec jest „ryksiarzem“ i równo­
cześnie „dozorcą“, Zarabia razem 
z żoną dziwnie dużo, bo stać go 
nie tylko na wódkę, — jest nało 
gowym alkoholikiem — ale stać 
go równocześnie na bardzo dobre 
wyżywienie dla siebie i dla ro­
dziny.

Dziewczynka pije kawę z mle­
kiem i je bułeczkę z masłem na 
śniadanie. Łatwo, widać, zarabia 
się i łatwo się wydaje w tym do 
mu. Ekonomiczną podstawą tej go 
spodarki jest bez wątpienia „sza­
ber“. Dobrze odżywiane dzieci czę 
sto bite są przez ojca.

Protesty przewwko wyrokowi w Norymberdze
WARSZAWA (PAP). — Na wiado­

mość o łagodnym wyroku w7 procesie 
zbrodniarzy hitlerowskich w Norym­
berdze odbyły się na terenie szeregu 
zakładów pracy w Warszawie wiece 
protestacyjne przeciwko wyrokom u- 
niewinniającym Sćhachta, Papena i 
Fritschego oraz przeciwko łagodnemu 
wymiarowi na zbrodniarzy skaza­
nych na więzienie- W dniu 2 b. m. 
zorganizowano 22 wiece uchwalając 
jednomyślne rezolucje protestujące 
przeciw wymiarom kary. Mówcy pod 
kreślili, że Polska, która poniosła naj­
więcej ofiar na Skutek krwawego re­
żimu hitlerowskiego ma szczególne 
prawo domagać się, aby główni wi­
nowajcy wojny i zbiorowych mor­
dów ponieśli zasłużoną-karę- Wy­
rok ten musi być przykładem wobec 
całego świata cywilizowanego, za­
pewniającym, że te potworne zbrod­
nie nie powtórzą się już nigdy.

Polski związek b. więźniów poli­
tycznych hitlerowskich więzień i o- 
bozów wydał odezwę protestującą 
w imieniu 250,000 zorganizowanych 
członków oraz 4 milionów podopiecz­
nych Polskiego Zw. b.- Więźniów Po­
litycznych przeciwko wyrokowi no­
rymberskiemu w sprawie najwięk­
szych zbrodniarzy świata.

„My, tak nieliczni zachowani przy 
życiu — głosi odezwa — nie zapo­
mnimy niespotykanych w dziejach 
świata morderstw, których dokonali 
słudzy Hitlera na milionach naszych 
towarzyszy, nie pogodzimy się z 
myślą, że mimo niezbitych dowodów 
iwiny oskarżonych, mimo stwierdze­
nia 'ich odpowiedzialności za wy­
wołanie najhaniebniejszej wojny, try-

Na wieść o tym, marszałek pol­
ny von Bock, któremu zlecono 
przygotowanie tej nowej wyprą 
wy bandyckiej, udał się do głów 
nej kwatery Hitlera, raportując 
mu — jak to dosłownie doniósł 
szwedzki wywiad — że „ktoś u- 
przedził tych przeklętych Szwe­
dów“!

Von Bock domagał się w związ 
ku z tym od Hitlera, przydziele­
nia mu do dyspozycji dodatko­
wych 20 dywizji. Ale Hitler nie 
mógł sobie pozwolić na odciąg­
nięcie takiej siły z frontu wschód 
niego, gdzie—jak wiemy—sytua­
cja już wtedy ¡nie układała się 
dla Niemców zbyt- różowo.

Wojna w podziemiach
Niewiele opowieści może się 

równać sprawozdaniom o współ­
pracy szwedzkiej z ruchami opo­
ru w Danii i Norwegii. Jednym 
z pierwszych wyczynów, było prze 
szmuglowanie do Szwecji słynne­
go duńskiego fizyka, o światowej 
sławie — Nielsa Bohra — który

Ostatnio brat naszej dziewczyn ’ 
ki otrzymał razy nie dlatego, że 
ukradł, ale że ojciec miał kłopot, 
bo sprawa oparła się o sąd. Cieką 
we, jak swą kradzież tłumaczy 
dziewczynka. Oto, jak twierdzi, ja 
ko „dozorcę“, mają dzieci prawo 
chodzić do wszystkich niepilnowa 
nych mieszkań. A jeżeli ktoś ja­
kieś rzeczy bez dozoru zostawił, 
to można je wziąć. Jak się okazu 
je, jest rzeczą wykluczoną, ażeby 
rodzice nie wiedzieli o tych „po 
szukiwaniach“ dzieci. Ale tu już 
obie strony nauczyły się kryć sie 
bie nawzajem.

Czy twój ojciec pije czasem 
wódkę? — pytamy dziewczynkę, 
która jest często w domu świad­
kiem i ofiarą wyczynów pijane­
go ojca.

— Tatuś nigdy nie pije — kła 
mie gładko bez zająknienia ma­
ła — chyba czasem troszkę na 
imieniny.

Szaber i rozwielmożniony alko­
holizm, to następstwa wojny, któ 
re trwają nadal i paraliżują wszel 
ki wychowawczy wpływ. Co wy­
rośnie z tej dziewczynki i jej bra 
ta?

Smutek naszych refleksji po­
większa następująca okoliczność. 
Oto z rozmowy z dziewczynką do

banał sądzący uniewinnił trzech z 
tych zbrodniarzy, a siedmiu skazał 
tylko na karę więzienia“.

„My widzimy w wyroku — głosi 
dalej odezwa — stworzenie możli­
wości rozwojowych dla odradzają­
cych się nacjonalistycznych, milita-

Hitlerowcy paraliżują 
życie gospodarcze

LIPSK. — Sytuacja gospodar­
cza w sowieckiej strefie opiera 
się na jednolitej i planowej po­
lityce, tymczasem w zachodnich 
Niemczech niedomaga ona.

Fakt ten stwierdza komenta­
tor radia w Lipsku, a szukając 
przyczyn takiego stanu rzeczy, 
przypisuje całą winę zbytniej po­
błażliwości w procesie denazyfi- 
kacyjnym na. zachodzie Niemiec.

W brytyjskiej strefie — mówi 
komentator — naziści tworzą 
osobną klikę, maskującą się jako 
fachowcy i ciągle jeszcze zajmu­
ją odpowiedzialne i wyższe sta­
nowiska, zwłaszcza w dziedzinie 
transportu.

Organ SED „Neues Deutsch­
land“ podaje na przykład, że kie­
rownicze stanowisko pewnego 
wydziału transportowego Brytyj­
czycy powierzyli Jiineburgowi, 
znanemu hitlerowcowi, który zsy­
łał setki tysięcy robotników na 
pracę.

Zadziwiającym jest, że za przy­
należność do NSDAP zwolniono 
z pracy w brytyjskiej strefie 32 
tys. policjantów wiejskich, a za- 

następnie udał się do Stanów 
Zjednoczonych, biorąc tam czyn­
ny udział w pracach badawczych 
nad energią atomową.

W roku 1943, Gestapo postano­
wiło wysłać 8.500 duńskich Żydów, 
do obozów śmierci. Na dziesięć 
dni przed realizacją tego projektu 
dowiedział się o nim szwedzki wy 
wiad. Zlecono potajemnie tym Ży­
dom, by eo noc zbierali się na duń 
skim wybrzeżu, leżącym na- 
wprost Malmoe i południowej 
Szwecji

I tak, co noc miały miejsce sce­
ny, które dadzą się porównać chy­
ba tylko z biblijnym rozstąpie­
niem się fal morskich przed ucie­
kającymi plemionami Izraela.

Przez morze ku wolności
Żydzi siadali na małe przy­

brzeżne łódki, na sklecone ad hec 
tratwy, nawet na szerokie drzwi, 
wyrywane z kabin kąpielowych i 
zaimprowizowanymi wiosłami, 
odpychali się możliwie najdalej 
od duńskiego brzegn. Płynęli, bla­
dzi ze zdenerwowania, w zupełnej 
ciszy, lękając się, że każdy szmer 
może zaalarmować niemieckie pa­
trole nadbrzeżne. Płynęli mężczyź 

wiadujemy się, że właśnie uro­
dził się ~jej nowy braciszek. Czy 
w takich rodzinnych warunkach 
może go czekać los inny, aniżeli 
— jego starszej siostrzyczki? Tak 
oto w tej chwili zaczyna dopiero 
rosnąć człowiek, który wojny nig 
dy nie widział, a który mimo to, 
jest skazany na moralną, prawie 
pewną zagładę z jej powodu. Nim 
dojdzie do progu szkoły, od któ­
rej zresztą rodzice będą go po­
wstrzymywać tak, jak robią ze 
starszymi dziećmi, dziecko to tak 
już zatrute będzie jadem zdepra­
wowanego środowiska rodzinnego 
że stanie się odporne na wpływ 
nauczyciela.

Społeczeństwo musi znaleźć 
środki do walki i z tym złem, choć 
walka to bardzo ciężka. .Tak długo 
jednak to zło nie zostało wykorze 
nione, nie może być mowy o peł­
nowartościowym młodym pokole­
niu. Walka z powojennym wyko 
łojeniem dziecka, to w dużej mie 
rze kwestia odbudowy etyki gene 
racji dorosłej, jej powrotu do 
prawdziwie normalnych warun­
ków bytu społecznego.

Stefan Baley
Profesor Uniwersytetu 

Warszawskiego i Łódzkiego.

rystycznych i totalistycznych prą­
dów w Niemczech.

W imię naszej krzywdy, w imię 
sprawiedliwości — żądamy dla 
wszystkich uniewinnionych i skaza­
nych na kary więzienia — wyroku 
śmierci“.

ti-zymano 45 tys. kierowników i 
dyrektorów różnych przedsię­
biorstw i fabryk. Przez komisję 
denazyfikacyjne przesmyka się 
tysiące hitlerowców, którym albo 
jako fachowcom, albo jako ,,nie­
winnym“ wfezystko uchodzi bez­
karnie.

Nie lepsze stosunki panują w 
strefie francuskiej. Niemiecki 
korespondent gazety francuskiej 
„Ce Soir“, L.-Ohoiller stwierdza 
smutny, lecz niestety prawdziwy 
fakt, że francuska strefa staje 
się rajem nazistów. Zbierają się 
tu wszyscy politycznie obciążeni 
i ścigani w innych strefach. — 
Francuzi zdradzają dziwną indo­
lencję w tych sprawach, pilnując 
tylko, by Niemcom .materialnie 
nie wiodło się zbyt dobrze.

Denazyfikacja, która według 
określeń polityków jest jednym 
z podstawowych czynników, gwa­
rantujących pokój, nie jest w za­
chodnich Niemczech traktowana 
poważnie. Fakt ten jest wielce 
niepokojący, zwłaszcza, że już 
dziś Niemcy coraz więcej władzy 
przejmują w swoje ręce.
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ni, płynęły kobiety, starcy i dzie­
ci. Co noc, tysiąc osób wyruszało 
z duńskiego brzegu. Nie musieli 
płynąć daleko, gdyż równocześnie, 
pod osłoną nocy, wypływały ze 
Szwecji niezliczone motorówki, 
zupełnie pozaciemniane, które kie 
rowały się pod sam brzeg, strze­
żony przez Niemców, gdzie wyła­
wiano z wody, utrzymujących się 
już nieraz resztką sil, uciekinie­
rów. Cała ta operacja odbywała 
się pod stałą osłoną szwedzkiej 
marynarki wojennej, której jed­
nostki otrzymały rozkaz strzela­
nia, gdyby Niemcy usiłowali na­
pastować statki ratownicze. W 
ten sposób, niemal cala ludność 
żydowska Danii schroniła się do 
Szwecji.

Proszek dla zmylenia psów
Gestapo dowiedziało się oczy; 

wiście o ucieczce tych ludzi, kie-' 
dy nie zdołano ich odstawić na 
punkt zborny w dniu wyznaczo­
nym na wyjazd do obozów śmier­
ci.

Przedsięwzięto też wtedy spec­
jalne środki, dla zapobieżenia na 
przyszłość podobnym ucieczkom; 
kontrolowano zwłaszcza krążące

Niemcy pod okupecH
Zwrot mienia skradzionego

Berlin. — Mienie oceniane na 
21 miln. dolarów zostało zwróco­
ne jedenastu narodom sprzymie­
rzonym, jak podaje do wiadomo­
ści komunikat sekcji zwrotów 
wojskowego zarządu amerykań­
skiego w Niemczech. Z 90 partyj 
towarów dostarczonych w sierp­
niu 1946 r„ Francja otrzymała 25 
partyj, Polska 22 i Holandia 21. 
15 ton cynku w prętach dostar­
czono Belgii, parowozy i instru­
menty naukowe Czechosłowacji, 
urządzenia telefoniczne i radio­
foniczne Holandii, dywany i tek­
stylia Polsce, urządzenia do sta­
lowni, meble i 275 ton katod mie­
dzianych Jugosławii. Z drugiej 
strony rezerwa złota Węgier, 
oceniana na 32 miliony dolarów, 
a którą wojska amerykańskie 
znalazły w Austrii, została w cią­
gu sierpnia przewieziona z Fran­
kfurtu do Budapesztu.

Przeszło 23.000 zgłoszeń niemiec 
kich odnośnie mienia zabranego 
przez siły niemieckie zarejestro­
wano, począwszy od 20 kwietnia 
1946 r.

Staruszka denuncjanfką
Lipsk. — Sąd w Lipsku skazał 

68-letnią stróżkę Charlotte Kir- 
chner na 10 lat więzienia za de­
nuncjację. W czasie wojny stróż­
ka doniosła gestapo, że pewien 
radca szkolny wyraził pesymi­
styczne zdanie o przyszłości Nie­
miec, po czym został za „czarne 
myśli“ aresztowany i wtrącony 
do obozu.

Przygoda pewnego Habsburga
Baden-Baden. — Niedawno te­

mu areyksiążę habsburski Albert, 
któremu Goebbels .zaofiarował 
swego czasu tron węgierski, opu­
ścił francuską strefę okupacyjna 
w Austrii na pokładzie samolotu 
hiszpańskiego.

Jak informują wtajemniczeni, 
Albert Habsburg ma zamiar z Hi­
szpanii udać się do Ameryki Po­
łudniowej.

Albert Habsburg, jeden z naj­
bogatszych ludzi na Węgrzech i 
kuzyn Ottona Habsburga, preten­
denta do tronu austriackiego, 
jest poszukiwany przez Węgry 
jako zbrodniarz wojenny. Z Feld- 
kirsch, w Vorarlbergu, gdzie prze 
bywał w roku 1945, usiłował prze­
dostać się do Szwajcarii, lecz na 
granicy zatrzymano go.

Rzekomo władze francuskie od­
mówiły wydania go Węgrom.

Wyjazd przewodniczącego 
Międzynarodowego Trybunału 
w Norymberdze do Londynu
NORYMBERGA (PAP). — Prze 

wodniczący Międzynarodowego 
Trybunału Wojennego w Norym 
berdze Lawrence udał się w śro­
dę samolotem do Londynu. W ee 
lu uniknięcia możliwości zaatako 
wa-nia go, wyjazd jego z willi po 
łożonej na przedmieściu Norym 
bergi był trzymany w ścisłej ta­
jemnicy.

przy brzegach duńskich statki 
szwedzkie, na które patrole nie­
mieckie wpuszczały psy policyj­
ne, mające odszukać kryjówki 
zbiegów.

Ale Szwedzi szybko poradzili 
sobie i z tym niebezpieczeństwem. 
Chemicy szwedzcy spreparowali 
specjalny proszek, który zawierał 
jako główne składniki wyciąg z 
krwi ludzkiej oraz kokainę. Pro­
szek ten otrzymali wszyscy kapi­
tanowie żeglugi szwedzkiej, któ­
rzy wypływali na morze, by tam 
ratować uciekinierów. Posypywa­
no nim na widok podpływających 
niemieckich łodzi patrolowych, 
pokłady szwedzkich statków. W 
rezultacie, niemieekie psy poli­
cyjne zaczynały natychmiast we; 
szyć pobudzone zapachem krwi 
ludzkiej, ale już pierwsze, solidne 
odetchnięcie kokainą — wcho­
dzącą też w skład proszku — od­
bierało im na długi czas węch, 
unieszkodliwiając je tym samym 
zupełnie.

W jaki sposób Szwecja otrzy­
mywała codziennie dokładne wia­
domości o sytuacji w Danii od 
duńskiego ruchu oporu? (d. o.
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Święta Jiiêiqi ki Częstochowie
W momencie ponownej organizacji 

państwowości polskiej, jeszcze wów­
czas, gdy wojna- toczyła się na te­
renie kraju, dnia 7 października 1944 
r- został wdany dekret, realizujący 
zapowiedziane w Manifeście Lipco­
wym uiprawnomocnienia Milicji Oby­
watelskiej. Od dnia tego istnieje i 
działa Milicja Obywatelską — praw- 
no-publiczna formacja służby bez­
pieczeństwa publicznego, formacja 
zapewniająca spokój i ład w Pań­
stwie.

Zrąb organizacyjny Milicji Obywa­
telskiej stanowią ludzie Polski Pod­
ziemnej, którzy mają za sobą cięż­
kie lata konspiracji i partyzantki. 
Oni to w dniach hitlerowskiej oku­
pacji sabotażem i zbrojną akcją od­
powiadali niemcom na bezprawie i 
terror. W chwili ucieczki niemców, 
gdy władza była na ulicy, a nieod­
powiedzialne żywioły wykorzystywa 
ly ów bezład dla rabunku i grabie­
ży, ludzie ci podjęli ciężki trud zor­
ganizowania kadr Milicji i przywró­
cenia ładu i porządku.

Dzień 17 stycznia 1945 r-, który w 
wyniku w piorunującym tempie prze­
prowadzonych działań wojennych 
przyniósł Częstochowie wyzwolenie, 
jest jednocześnie dniem narodzin od­
działów Mil- Obywatelskiej miasta 
i powiatu częstochowskiego, które 
dopiero z czasem zostały rozdzielo­
ne i podporządkowane Komendzie 
Miejskiej, złożonej z czterech ko- 
misariartów i komendzie powiatowej.

W momencie tworzenia Mil- Oby­
watelskiej miejscowa ludność ma­
sowo garnęła się w szeregi Milicji, 
ale ów czynnik obywatelski w 75% 
nie wytrzyma! próby czasu. Element 
nieodpowiedni został usunięty i za­
stąpiony przez ludzi bardziej nada­
jących się do spełniania odpowiedzial­
nych funkcyj M- O.

Obecny okres jest, jak zwykle po 
przejściu zawieruchy wojennej, wy­
jątkowo ciężki, wojna bowiem znie- 
prawila sumienia i obniżyła w za­
straszający sposób moralność ludzką-

Pokolenie dorastające wyrzucone 
zostało ze swych normalnych dróg 
rozwojowych. Nie mający etycznych 
zasad zeszli na manowce.

Walkę o ład i porządek publiczny, 
walkę o,życie i mienie spokojnych o- 
bywateli prowadzi z nieubłaganą kon 
sekwencją przede wszystkim Milicja 
Obywatelska. A że jest to walka tak 
odpowiedzialna, iż toczący ją, ryzy­
kują nieraz własnym życiem — niech 
świadczą następujące fakty:

Ze Związku Muzyków
■W niedzielę, dnia 6 października o 

godzina 12-ta w szkole Muzycznej 
Kolegium Naucz. Muz. Jasnogórska 
33 35 odbędzie się ogólne zebranie 
Członków Związku Muzyków. Że 
względu na ważność spraw znaj­
dujących się na porządku dziennym 
zebrania, lak sprawy organizacyjne 
ogólne i poszczególnych sekcji, wy­
bór komisji kwalifikacyjnej, wybór 
nowych władz Związku, — obecność 
wszystkich członków obowiązkowa- 
Muzycy trudniący się muzyką zawo­
dowo, a nie należący do Związku, 
proszeni są również o przybycie-

Jeśli chodzi o podwładnych Ko­
mendzie M. O. od dnia 17 stycznia 
1945 r. do dnia 1 października 1946 
r. poległo: w walce bezpośredniej 
2 funkcjonariuszy M. O- a to Struzik 
Edward i Kuśmierz Leon (obaj z 11-go 
Komisariatu M. O-) oraz zginęli z 
rąk skrytobójców Tarnowski Marian 
i Kaczmarzyk Marian z Ii-go Komi­
sariatu; prócz tego przy wystąpie­
niach służbowych zostało rannych 5 
milicjantów, mianowicie: 1) Matyja 
Józef, 2) Sączek Tadeusz, 3) Karon 
Henryk, 4) Brus Marian i 5) Kunat 
Kazimierz.

Jeśli chodzi o zespół funkcjona­
riuszy Komendy Pow. Milicji Oby­
watelskiej w Częstochowie, zginęło 
milicjantów 11, a-rannych zostało 6. 
Są to: zabici: 1) Skupień Wacław, 
2) Olejarz Zygmunt, 3) Siejka Fran­
ciszek, 4) Pietruszewski Stanisław,
5) Stolarczyk Józef, 6) Kloczkowski 
Czesław, 7) Pelikan Szczepan, 8) 
Ka.idana Franciszek, 9) Karaś Antoni, 
10) M'usiał Franciszek, 11) Nicpoń 
Józef; ranni: 1) Kraia Ileliodor, 2) 
Stachura Franciszek, 3) Nicpoń Bo­
lesław, 4) Majorek . Jan, 5) Nosz- 
czyński Leon.

Dla ilustracji pracy Milicji Oby­
watelskiej podajemy, że w okresie 
sprawozdawczym zanotowano ogó­
łem przestępstw 2,976, z tego .wy­
kryto 2,173, nie wykrytych pozostało 
przestępstw 803.

Te dane powinny zaniknąć usta 
wszystkim tym, którzy umieją liczyć ' 
i podwajać ilość napadów i wyolbrzy 
miąć je, a nie wiedzą, bo nie chcą 
wiedzieć, że jeśli jest nawet zło, to- 
jest także i walka ze złem, walka 
nieustępliwa, nieubłagana i — sku­
teczna-

Milicja Obywatelska zlikwidowała 
szereg niebezpiecznych band, zapew­
niła ludności miasta spokój i bezpie-' 
czeństwo.

W okresie sprawozdawczym, na te-

Częstochowa - £uż^com
Program obchodu „Dnia Łużyc"

Nawiązując do notatki umieszczo­
nej w Nr 232 „Głosu Narodu“ o 
„Dniu Łużyc“ — podąiemy dziś pro- 
graip uroczystości:

W sobotę dnia 5 b- iń. o godz. 14-30 
zbiórka młodzieży szkół średnich 
harcerstwa i Zw. Zawodowych na 
placu Daszyńskiego, skąd wyruszą 
wszyscy na defiladę przed gmach ra­
tusza przy dźwiękach orkiestry i z 
transparentami.

O godzinie 17-tej orkiestra ode­
gra hymny narodowe, po czym na­
stąpi wciągnięcie na maszt flagi łu­
życkiej.

Przemawiać będą: dr Cyż, minister 
pełnomocny łużyckiej Rady Narodo­
wej w Budzi szynie, akredytowany 
przy Rządzie Polskim ¡w Warszawie.

Następne przemówienia wygłoszą: 
delegat akademickiego Zw. Przyja­
ciół Łużyc (Prołuż) — Mariusz Idź- 
kowski oraz wiceprezes Polskiego 
Zw- Zachodniego inż. Tadeusz Mali­
nowski. Po tym Wiązankę pieśni 

renie m- Częstochow, w miesiącach 
letnich zwłaszcza w lipcu, Milicja 
Obywatelska nie dopuściła do tra­
gicznych zajść antyżydowskich. Po­
trafiła rozwiązać ten problem bez 
rozlewu krwi i tak, że Częstochowa 
nie stała się widownią wystąpień nie­
odpowiednich elementów, przynoszą­
cych niepowetowane szkody Państwu 
Polskiemu.

Funkcjonariusze M. O. nie zarabia­
ją tysięcy złotych, nie mają tytułów 
i zaszczytów. Nie zważając jednak 
na nic, nie dbając o dobro osobiste 
i ani myśląc o celach prywatnych, 
nie szczędzą swych sił w służbie 
Państwa i społeczeństwa.

Równocześnie z działalnością Mi­
licji Obywatelskiej na zewnątrz trwa 
ciągle praca' wewnętrzna w milicyj­
nych kadrach- Celowi podniesienia 
moralnego milicjantów, kształce­
nia i wychowywania ich służą świe­
tlice, biblioteki, odczyty i kursy.

W wyniku tej akcji i selekcji kadr 
milicyjnych, dziś Milicja Obywatel­
ska stoi na poziomie o wiele wyż­
szym, niż przedwojenna policja gra­
natowa- Brak może fachowego per­
sonelu, ale, jeśli chodzi o wykształ­
cenie i nastawienie ideowe, różnica 
na korzyść Milicji Obywatelskiej jest

Utworzenie Stowarzyszenia Akademików
Woj. Kieleckiego

Z inicjatywy Stowarzyszenia Aka­
demików Kielczan odbyła się w dnu 
29 września w Kielcach konferencja 
delegatów stowarzyszeń akademickich 
istniejących na terytorium woj. kielec 
kiego. Na konferencji tej postanowio­
no utworzyć stowarzyszenie na skalę 
wojewódzką, obejmujące młodzież a- 
kademicką województwa i stowarzy­
szenie to powstaje pod nazwą: ,,Sto­
warzyszenie Akademików Wojewódz­
twa Kieleckiego“ (SAWK).

łużyckich wykona chór „Pochodnia“, 
po śpiewie przemówi po luźycku prze 
bywający stale w Częstochowie ro­
dowity Łużyczanin Wacław Winciarz 
i orkiestra symfoniczna pod dyr. prof. 
Stanisława Jarzębskiego odegra kil­
ka pieśni słowiańskich. Druga część 
uroczystości odbędzie się na terenie 
Wystawy „Przemysł — Rolnictwo — 
Rzemiosło, gdzie m. in- jest przewi­
dzianych dla uczestników b. wiele nie 
spodziianek:

B- artystka Teatrów Miejskich ob. 
Łęcka wygłosi kilka wierszy i har­
cerze urządzą ognisko „nad Nysą“.

Uroczystość zakończona będzie 
uchwaleniem rezolucji w sprawie łu­
życkiej, która przedstawiona zosta­
nie na Konferencji Pokojowej w Pa­
ryżu.

Bilety wstępu dla wszystkich w 
cenie zł 20, dla członków rodzin Zw. 
Zaw- 15 zł.

Spodziewamy się, żę na uroczysto­
ści tej nie zabraknie nikogo, kto choć 
raz słyszał o Łużycach.

niezaprzeczalna.
Dwa lata pracy Milicji Obywatel­

skiej — to dwa lata ciężkich zma­
gań o porządek, ład, o bezpieczeń­
stwo.

Porządek jest zapewniony, bandy­
tyzm został ukrócony — szary oby­
watel, 'Człowiek pracy, może spać 
spokojnie, pewny swego życia i mie­
nia. Zaufanie społeczeństwa do M. 
O- z każdym dniem wzrasta.

Zasługa to Komendy M. O- w -mie­
ście— komendanta J. Nowickiego, w 
powiecie — por. Borkowskiego, któ­
rzy na posterunkach swych stanęli 
w pierwszym momencie i pracę swo­
ją prowadzili przez cały czas, a rów­
nież i szarej rzeszy pracowników 
milicyjnych.

Święto M. O- rtie jest tylko Świę­
tem Milicji, ale ogólno - społecznym. 
Niech nam będzie wolno złożyć w 
dniu tym Milicji Obywatelskiej ży­
czenie dalszych sukcesów w służbie 
Państwa polskiego i społeczeństwa. 
Równocześnie zwracamy się do oby­
wateli m. Częstochowy, aby w uz­
naniu zasług M. O- ufundowali Mil. 
Obywatelskiej sztandar, który byłby 
jej wręczony w rocznicę jej powsta­
nia na terenie m- Częstochowy, to 
jest 17 stycznia 1947 r.

Stowarzyszenie stawia sobie za za­
danie nieść pomóc moralnlą i mate­
rialną stud ującym z terenu wojewódz­
twa, a również reprezentować wyłącz 
nie interesy studiujących wobec 
Władz Wojewódzkich.

Kom sja Porozumiewawcza Akade­
mickich Kół Częstochowian zgłosiła 
swoje przystąpienie do tworzonego 
Stowarzyszenia i brała udział w obra­
dach kieleckich przez swych delega­
tów: Anczyka Mariana, Orl ńskiego 
Antoniego i Krawczyka Henryka. 
Dzięki życzliwemu ustosunkowaniu 
się Wojewody Kieleckiego, p. mjr. Wi 
ślicza do SAWK-u uzyskano na 
rzecz potrzebujących studentów wię­
kszą ilość materiałów wełnianych i 
gotowych ubrań. Dalsze przydziały 
są oczekiwane.

Komunikat K. P. A- K. C.
Sekretariat Komisji Porozumiewaw­

czej Akademickich Kół Częstocho­
wian po-da'e niniejszym do wiadomo­
ści studiujących Częstochowian, że 
Komisja uzyskała z przydziałów 810 
m materiałów wełnianych i 114 goto­
wych ubrań. Podania w sprawie przy­
działu należy składać do Zarządów 
poszczególnych Kój w terminie do 22 
października.

Rozpoczęcie zajęć 
na W.S.A.H.

Dyrekcja Wyższej Szkoły Admini­
stracyjno — Handlowej w Częstocho­
wie komunikuje, że wykłady i semina­
ria rozpoczną się w czwartek dnia 10 
bm. Zbiórka słuchaczy nastąpi o godz 
16-ej na dziedzińcu Szkoły, przy ul. 
Waszyngtona 62, gdzie nastąpi zazna­
jomienie z niektórymi szczegółami 
technicznej organizacji wykładów.

Kronika miejscowa
Od 7.X czas zimowy

Przypominamy o przesunięciu 
zegarów w nocy z niedzieli na 
poniedziałek, z 6-go na 7-go b. m., 
o godz. 3-ej nad ranem.
Prokurator Sądu Specjalnego 

zbiera wiadomości 
o dr. Brodzic-Modelskim

Prokuratura Specjalnego Sądu Kar­
nego w Warszawie. Ekspozytura w 
Częstochowie, wzywa wszystkie osoby 
mające konkretne informacje o dzia­
łalności na szkodę Państwa Polskiego 
i ludności cywilnej polskiej w okresie 
okupacji niemieckiej Janusza Brodzic- 
Modelskiego, urodź. 15 VI 1901 r. sy­
na Witolda i Stefanii z domu Chrza« 
nowskiei, lekarza, praktykującego w 
latach 1935 —- ,1943 w Częstochowie 
i występującego następnie w Niem­
czech, a ostatnio w. Gdyni pod naz­
wiskiem dr. Kazimierza Gronowicza, 
do zgłoszenia się do Prokuratury (Czę 
stochowa, ul. Sobieskiego Nr. 7, po­
kój Nr. 206) w godz. od 9 do 11.
Komunikat Kom- Miejsk. PPR

Komitet Miejski PPR w Częstocho­
wie zawiadamia wszystkie członkinie 
Partii, że w niedzielę, dnia 6-go paź­
dziernika b r. o godz. 4.30 pp. odbę­
dzie się ogólne zebranie kobiet party, 
nych w Kom. Miejskim PPR, ul. Ro- 
li-Żymierskiego 12.

Przybycie obowiązkowe.
Uwaga, Emeryci P. K. P.

Dnia 10 października 1946 reku 
o godz. 16-ej (4) po poł. odbędzie 
się Ogólne Zebranie Emerytów, 
przy ul. Biegańskiego (dom ko­
lejowy). Sprawy ważne.

Otwarcie kursów kroju 
w Państw. Gimm Krawieckim 

w Częstochowie,
Chcąc przyjść z pomocą osobom do 

rosłym w uzupełnieniu wiadomości 
zawodowych otwiera śię kursy po­
południowe:

1) kurs nowoczesnego kroju dam­
skiego- Początek dnia 8 października 
b. r. o godzinie 16-ej.

2) kurs kroju i szycia. Początek dn. 
9 października b. r- o godzinie 16-ej.

Jest jeszcze kilka miejsc wolnych-
Państwowa Szkoła Gospodarcza 

przyjmuje zapisy na popołudniowe 
kursy gotowania.

Zgłoszenia iw sekretariacie szkoły 
w Częstochowie, Dąbrowskiego 22-

Dyżury lekarzy
W dniu 6 października b. r. dy­

żurują następujący lekarze:
internista — dr -J. Banaszkie- 

wicz — II Aleja 20,
chirurg — dr E. Dykier — Al. 

Wolności 21,
dentysta —. dr M. Bogdas — Al. 

Kościuszki 21,
okulista — dr Janina Pacewicz, 

I Aleja 11.
Nocne dyżury aptek

W tygodniu od dnia 30 września do 
dnia 6 października r b dyżurują na­
stępujące apteki: , Śląska ul. Marsz. 
Żymierskiego nr. 4. . Staromiejska“ — 
Stary Rynek nr 30. K. Lembkego — 
Raków, ul. Towiańskiego 7 tylko od 
godz 8-19
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Wilk z partyzantki
Małą polankę oświetlały błyski ogniska, tworząc 

tajemnicze cienie. Dobiegł nagle oddalony głos jedne­
go z wartowników:

— Idziesz! Huzia!! .
— A po chwili drugiego:
— A to co? Wilk, mówię ci...
— Wilk by tak nie lazł na ludzi, to pies... Ale co za 

pies... Aż dreszcz przechodzi... co za zwierzę...
— Jabym to ustrzelił z miejsca...
— Głupiś, Patrzaj-no, przechodzi, tylko warczy..
— Do obozu idzie.
— Mięso poczuł, wiesz?
— Zgłodzone jakieś...
Ta rozmowa zagłuszona szmerem licznych głosów 

przy ognisku nie doleciała do świadomości partyzan­
tów, którzy odpoczywając czekali na wieczerzę. Ale 
najgle ten i ów poderwał się. Zakrzyczaty głosy:

»-> Patrzcie sięl
Wilk?!

*- Głupiś... chyba pies..
— Ale co za pies!
rA Wilk wyszedł powoli ż gąszczy na polanę i patrzył

na ludzi. Ci na niego. Trwało to chwilę, aż wszyscy
Baw ■’azyli olbrzymiego psa ezy will^a i obserwowali
ga E napiętym ciekawością milczeniu.

Wilk stal długo u skraju drzew. Potem podszedł 
kilka kroków powoli i czujnie. Obejmo wał bystrym spoj­
rzeniem krwawo błyskających oczu całą polankę, wszy­
stkie te postacie, które stały na tle ogniska, leżały, 
przyklęknęły i patrzyły na niego. Krótko zaszczekał.

— Widzisz, że pies — mruknął jeden z partyzantów. 
Któryś cmoknął na niego. Rozległy się wabienia:

— No, piesku, chodź..
— Na...
— Ładny mi piesek — roześmiał się jeden, młody 

chłopak.
Wilk podchodził powoli do ogniska. Jeden z party­

zantów rzucił w jego stronę duży kawał konserwowe­
go mięsa. Wilk popatrzył na niego, potem na mięso, 
w jednej chwili już mięsa nie było. Wilk tylko oblizał 
się. Rozszedl się śmiech.

— Ma apetyt!
— Daj że mu jeszcze!
Nie wystarczyła cala puszka, poszła i druga i trze­

cia, nim Wilk, oblizując się po niespodziewanej uczcie, 
położył się przy ognisku. Wiedział: zostanie z tymi 
ludźmi. Ale warczał ostrzegawczo, gdy ten i ów pod­
chodził za blisko i wyciągniętą ręką chciał dotknąć 
dzikiego łba. Nie. Nie wolno.

— Dziki pies, czy co? — zaśmiał się ten najmłod­
szy. — Jak w Australii, po prostu dingo.

— Dingo czy nie dingo, pies, wilk czy diabeł — rzeki 
siwawy już żołnierz, nabijając fajkę — ale to wam 
mówię: szanujcie go. Niech się przyzwyczai do nas... 
Niech nawyknie... Nie drażnijcie go, nie podchodźcie 
za blisko. On tego nie chce... Ja się znam na psach. . 
Miałem takiego wilczura... Nie chce głaskania i czuło­
ści Ale wiecie, jak nawyknie do nas, można go pod-

uczyć — ja się tym zajmę — wiecie, co ża korzyść dla 
nas? Taki pies — to z daleka poezuje, wywęszy wszy­
stko. To będzie nasza warta i czujka i nasza pomoc!

— Słusznie mówi — poparli inni.
— Taki pies może wystawić każdego Niemca...
— Do wiatru go wystawi!
— Nikogo nie dopuści, można spać spokojnie!
— Z daleka wywęszy!
Tak dogadywali, a Wilk leżał przy ognisku ¡.stra­

szliwie cierpiał. Ach, jak cierpiał! Zdawało się, że to, 
co zabliźnił w jego sercu czas, teraz na nowo rozdarło 
się jak rana najstraszliwsza. Człowiek... mięso... za­
pach ciepła... te głosy... Cała przeszłość, którą tak da­
remnie chciał zagubić w dzikim swym życiu leśnym, 
wstała przed nim na nowo z pełną wyrazistością, z peł­
ną siłą...

Płynęły głosy, płynęła jakaś piosenka. Do Wilka 
dopęłzał dym z fajki, z papierosów... Przygasające 
ognisko grzało tak miło... tak spokojnie...

Zerwał się tak nagle, że najbliżej siedzący aż pod­
skoczyli.

— Co mu?
— Może on wściekły?
Usiadł, naprężył przednie łapy, wyciągnął szyję. Był 

teraz niesamowity.
— Ty, popatrz...
— Co się stało...
— Ja ci mówię wściekły pies!
A Wilk trwał tak bez ruchu w tej dziwnej pozycji, 

wyszarpany w dalekość, w cień i las, z piersią wypię­
tą nabrzmiałą przeraźliwą tęsknotą. I nagle wzniósł 
pysk jeszcze wyżej i z otwartej, błyskającej strasz­
nymi kłami paszczy wydarto się wycie.

d. c. n.
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Procesy przeciwko fo«fol»ójcoo»
/oko

Z zamieszczonej w numerze 232 
„Głos-u Narodu“ notatki społeczeń­

stwo częstochowskie dowiedziało się, 
że na zaproszenie Komitetu Organi­
zacyjnego miejscowego Zrzeszenia 
Prawników Demokratów przybędzie 
do Częstochowy w dniu 13 paździer­
nika b. r,prokurator Najwyższego Try 
bunału Narodowego, Mieczysław Sie 
wierski, który w tym dniu wygłosi w 
sali Teatru Miejskiego o godzinie 12 
odczyt p. t. Zbrodniarze wojenni 

przed sądem. Ludobójstwo.
Nawiązując do te; notatki, wypada 

wyrazić przekonanie, że odczyt Pro­
kuratora Siewierskiego będzie niewąt 
pliwie ewenementem dla Częstocho­
wy, która przez długie i koszmarne 
pięć lat oglądała na własne oczy hi­
tlerowskich ludobójców i była świad­
kiem dokonywanych przez nich zbrod 
ni ludobójstwa.

Pozwala nam mieć takie przekona­
nie bezsporny fakt, że Częstochowa 

żywo interesuje się procesami ludo­
bójców, które 'są w swej istocie nie- 
tylłkio*  zadośćuczynieniem sprawiedJi- 
wości, ale także stwarzają proces wy­
tyczania nowych norm prawnych dla 
takiego działania ludzkiego, którego 

zbrodniczość ma być dopiero nazwa­

na.

Wanno stare, lasowane nadając 
się do tynku sprzedam. Mostowa
11, gospodarz, PAP 3353

Godzi się podkreśbć, że Prokura­
tor Siewierski który reprezentował 
Rząd Jedności Narodowej na proce­
sie czeskiego Franka w Pradze, oskar 
żal w poznańskim procesie Artura 
Greisera i krakowskim Amona Goetha, 
a obecnie przygatowuje akt oskarżenia 
przeciwko Rudolfowi Hessowi, ko­
mendantowi Oświęcimia, bierze czyn­
ny i bezpośredni udział w rozwiązy­
waniu problemu procesów przeciwko 
zbrodniarzom wojennym, które okre­
ślane są trafnie jako laboratoria wie 

dzy człowieka, w których być może o- 
siągniętę zostaną wyniki niemniej 
ważkie dla losów ludzkości, jak inne 
ważne odkrycia naukowe.

Nie jest to bynajmniej paradok­

sem, faktem bowiem jest że na sa­
lach rozpraw przeciwko zbrodniarzom 
wojennym prawnicy stają przed teo­
retycznym zagadnieniem trudnym 
dó sformułowania i wymagającym 
jasnego sprecyzowania.

W procesach tych sądzi się przestęp 
ców przede yszystkim za to, że do­

puścili się pogwałcema tych zasad i 
norm p zy/nych, które dotąd nie były 

nazywane.
Przypuszczać można, że Prokura­

tor Siewierski w odczycie swym u- 
dzieli nam odpowiedz, h-:i pytanie, jak 

nazwać zbrodnie przestępców wojen- 
nych, czy ludobójstwem według defi­
nicji jednych, czy „ćrimen faesae hu- 

manitatis“ jak definiują inni i diacze 

go w odniesieniu do tych Franków, 
Greiserów, Goethów, Hessów nie mo 
że być w żadnym wypadku stosowa­
na zasada „lex retro non agit“. a nad­
to wyjaśni,że czyny hitlerowsk ch lu­
dobójców stanowią tak dalece przes­
tępcze novum, że należy dła nich szu 
kać dopiero określeń w arsenałach 
definicji prawniczych.

W procesie Artura Greisera oskar­
życiele, domagając się dla oskarżone­
go kary śmierci, jako jedynie słuszne 
go wyroku, stwierdzili, że kara ta nie 

będzie ani odwetem, ani wyrówna­

niem rachunków polskich z tym 
zbrodniarzem, lecz pozostanie symbo 

lem sprawiedliwości historycznej tak 
samo, jak Greiser pozostanie w his­
torii narodu polskiego symbolem zbro 
dniczej przemocy śmiertelnego wroga.

A dalej twierdzili, że nie o samego 
Greisera chodziło w tym procesie, 

proces ten bowiem głównie miał prze 
konać naród niemiecki, że winien on 
zrozumieć sens przemian spowodo­
wanych wojną i przyjąć ich wyrok.

Można powątpiewać czy naród nie­
miecki to zrozumie i sprawi, że .misja 
Greisera, na którą ten ludobójca się 
powoływał, będzie istotn e spełniona, 
ale nie można wątpić, że wyroki w 

procesach, w których brał udział Pro­
kurator Siewierski, są wyrokami nie- 
tylko ludzi lecz i historii, zamykający 
mi epokę obrony i zwycięstwa naro­
du polskiego w walce z tysiącletnim 
naporem Niemców na ziemię, od­
wiecznie polskie.

Omawiając symbolikę tych wyro­
ków. Prokurator Siewierski napewno 
opowie nam wiele o tych zbrodnia­
rzach hitlerowskich, którzy będąc bar 
dzo blisko swego celu — wyniszcze­
nia narodu polskiego zostali na zaw­
sze od niego odepchnięci.

Odsłoni również te mroczne głębie, 
do jakich prowadził ludzi system tota 

listyczny, a których odsłanianie we­
dług jego słów, wypowiedzianych pod 

czas procesu Amona Goetha,jest obok 
wymiaru sprawiedliwości zadaniem 
procesów przeciwko ludobójcom.

Oskarżając Goetha powiedział Pro 
kurator Siewierski między innymi, że

Otwarcie 
sezonu koncertowo

w Kielcach
W dniu 26 września br. nastąpiło w 

Kielcach otwarcie sezonu koncertowe­
go. Na otwarcie to złożyły się produk­
cje' Wof. Orkiestry Symfonicznej pod 

batutą dyr. Mariana Stroińskiego oraz 
występ znanego pianisty Stanisława 
Staniewicza.

Koncert wywołał duże zaintereso­
wanie. Sala „Teatru .Wojewódzkiego“ 
wypełniona była po brzegi,

W pierwszej części Orkiestra odegra 
ia „Bajkę“ Moniuszki, utwór, który 
słyszeliśmy już w zeszłym roku, co 

dało możność porównania postępu 
Orkiestry. Postęp ten jest stały, co 
notujemy z prawdziwym zadowole­
niem.

Duże zainteresowanie wywołała dru 

ga część koncertu — koncert We­

bera na orkiestrę i fortepian. Była to 
niejako pierwsza próba naszej Orkie­

stry W tym kierunku i wypadła nad­

spodziewanie dobrze. P. Staniewicz, 
który odegrał jeszcze trzy utwory for 

tepianowe Mozarta — wykazał piękną 
technikę i inteligencję. „Niedokończo 

na Symfonia“ Szuberta, oraz „Piąta 
Symfonia „Beethoyena“ odegrane zo 
stały zupełnie poprawnie i potwierdziły 

zbrodnia ludobójstwa została dokona­
na przez większość społeczeństwa nie 
mieckiego, 1 że w ramach tej wielkiej 
akcji zbrodniczej działalności Goetha, 
aczkolwiek niezmiernie jaskrawa, by­
ła tylko fragmentem całości.

I o tej właśnie całości dowiemy się 
dużo od Prokuratora Siewierskiego, 
wnikliwego prawnika i badacza owe­
go novum przestępczego, które stano­
wią zbrodnie niemieckich przestęp­
ców wojennych.

Procesy, w których oskarżał Proku­
rator Siewierskijn.aly niezmiernie cie 
kawę aspekty uczuciowe. Dość naprzy 
kład powiedzieć, że w procesie poz­
nańskim przeciwko Arturowi Greise- 
rowi oskarżali i sądzili Polacy zbrod­
niarza, który winien był współudzia­
łu w zbrodni wywiezienia dzieci czes­
kich z Lidio do Poznańskiego i „wy­
kończenia“ tam tych spośród nich, 
które przy badaniach antropologicz­
nych nie odpowiadały warunkom, wy­

maganym od dzieci przymusowo niem 
czonych.

Oskarżając Greisera o tę zbrodnię, 
oskarżyciele, jak słusznie pisał Jerzy 
Zagórski, stworzyli fakt, który ma o- 
biektywnie ludzki i wielki wydźwięk, 
że oto jeden z narodów cywilizowa­
nych ujmuje się za krzywdą drugiego 
i winnych wyrządzenia tej krzywdy 
oskarża i sądzi.

Możemy sobie życzyć, ażłbyśmy u- 
styszeli od Prokuratora Siewierskiego 
o innych tego rodzaju aspektach pro­
cesów nad ludobójcami.

O procesach ludobójców czytaliśmy 
wiele, bardzo wiele, ale żywe słowo

nasze uwagi na wstępie. Publiczność 
przyjęła koncert bardzo życzliwie i 

oklaskiwała wykonawców. łł)

Nauczycielstwo i młodzież 
na starcie do odbudowy 

Warszawy
W dniu 26 września b- r. pęd prze- 

■. odnictwem Inspektora Szkolnego ob. 
'’ychtera Stanisława odbyło się w 

'Cefcach zebranie organizacyjne Ko­
mitetu Szkolnego Odbudowy Warsza- 
szawy.

o e? r 4
Legion gra w Łodzi

Na niedzielę Legion wyjeżdża do 
Łodzi celem rozegrania z rezerwą 
i-KS-u meczu przed zawodami o mi­
strzostwo Polski pomiędzy Polonią 
warszawską, a ŁKS-em.

CKS i-a — CKS l-fc 3:6 (3:1)

Urządzone przez CKS zawody po­
między dwoma kombinowanymi dru­
żynami, celem zorientowania się w 
materiale graczy przed nadchodzą­
cymi mistrzostwami wykazały, że 
CKS ma w rezerwie kilku zawodni­
ków, którzy będą mogli w razie po­
trzeby zastąpić kolegów z drużyny 
pierwszej. Należą do nich bramkarz 
Słodczyk, który obronił b. ładnie 
kilka przyziemnych strzałów, środko. 
kowy napastnik Pachocki wykazują­
cy duże zrozumienie gry kombinacyj­

ich uczestnika zobrazować nam do­
piero może dosadnie te mrocznie hitle 
rowskiej głębi, w której nie było pra 
wa, panowało wszechwładnie vacuum 
iuris, pustka prawna stan bez prawa 
do którego nie można stosować zasa­
dy ,,nullum crimen sine lege“ (niema 
zbrodni bez przepisu prawa uznające 
go dany czyn za zbrodnię), gdyż prze 
pisy Niemiec — Hitlera nie były pra 

wem.

Z żywych słów prelegenta dowiemy 
się tej prawdy oczywistej, którą z ca­
łą wyrazistością unaoczniły ludzkości 
przemiany wojenne, że życiem naro­
dów i jednostek, powinny, muszą rzą 
dzić niespisane ogólnoludzkie zasady 
prawa i moralności, których przekra­
czanie staje się zawsze zbrodnią.

I jeszcze jedno. Odczyt Prokurato­
ra Siewierskiego, gdy zostanie ujęty, 
jak się spodziewamy, od strony ludo­

bójstwa dokonanego przez większą 
część . społeczeństwa (niemieckiego fi 
kary ludobójcom wymierzanej, która 
pojmowana jest przez nas jako sym­
boli wymiaru sprawiedliwości histo­
rycznej będzie czymś w rodzaju sa­
tysfakcji moralnej dla Częstochowy.

Dla Częstochowy jako miasta pol­
skiego, które patrzyło na męki i 
śmierć swoich najlepszych abywateli 
i wierzyło głęboko, wierzyło nie­

zachwianie, że dzień wymierzania ta 
kiej kary ludobójcom z miast niem ec 
kich nadejdzie, musi nadejść, bo wie 
rzylo równocześnie, że ogólnoludz­

kie zasady prawa i moralności po­
winny i muszą zwyciężyć nikczem- 
ność i zbrodnie.

W zebraniu wzięli udział dyrekto­
rzy wszystkich szkól średnich, za­
wodowych, szkól powszechnych i 
przedstawiciele administracji szkol­
nej. Do prezydium Komitetu przez a- 
klamację wybrano: na przewodniczą­
cego ob- Rychtera Stanisława Inspek­
tora Szkolnego, na skarbnika dyr. ob- 
Luciakową, na sekretarza kier. ob. 
Woźniaka St-, na pozostałych trzech 
członków Komitetu dyr. T. Topoliń- 
skiego, kier. Kowalęzewskiego Sylw. 
i prof. Grabowską.

nej, opanowanie piłki i strzał, a tak­
że lewoskrzydlowy Świeżewicz. Po­
zostali młodzii zawodnicy okazali 
również wiadomości techniczne i na­
pewno przydadzą się CKS-owi w 
przyszłości.

Bramki dla zespołu la zdobyli 
Heine 4, Bojanek i Pachocki po dwie, 
jedna była samobójcza. Dla zfespolu 
Ib — Sąclński, Żórawski i Olejniczak 
po dwie.

Sędziował Donajski-
❖

Tenisiści CKS‘u 
grają w Szopienicach

Tenisiści CKS‘u wyjeżdżają na 
niedzielę do Szopienic celem ro­
zegrania'zawodów z tamt Hutni­
czym Klubem Sportowym.

*
Drużyna Kolejowego K. S. uda- 

je się na niedzielę do Koluszek i 
rozegra mecz z tamt. ZZK.

Z Wystawy
Przemysłowo-Rolnfzej
Zapowiadany na Wystawie wie­

czór autorski literatów krakowskich i 
odczyt red. F._ Łęskiego nie mógł się 
odbyć z powodu niedyspozycji kilku 
członków ekipy. Impreza ta odbę­
dzie się w drogiej połowie paździer­
nika, staraniem miejscowego Związ­
ku Dziennikarzy.

2 ZyiilCl kULtWGilM&ę/D
Teatry Miejskie — sala duża 

W sobotę i niedzielę „Placówka“ 
B. Prusa widowisko w 5 obrazach

Dziś, w sobotę, 5 bm, o godz. 1915 
występują Teatry Miejskie z- premierą 
widowiska scenicznego w 5 obrazach wg. 
powieści Bolesława Prusa „Placówka“ 
(adaptacja sceniczna J. Morawskiej). 
Udział biorą: Kalinowska-, Orszańska, 
Pachońska, Plucińska (z Teatru Miej­
skiego w Sosnowcu), Tańska, Zarembi­
na, Bojanowski (z Teatru Państwowego 
w Katowicach), Dobrowolski, Leńśki 
z Teatru Nowego w Poznaniu), Łodyń- 
ski, Łowicki, Mieczyński, Mielczarek, 
Paluszkiewicz. Płoński, Rusek i Sar­
nowski. Imponującą oprawę sceniczną 
przygotował Wl. .Wagner, inscenizował 
widowisko Ryszard Wasilewski.

Powtórzenie premiery w niedzielę, 6 
bm. o godz. 1915.

Bilety do nabycia w kasie teatru od 
godz. 10-ej do 13-ej i od 15-ej do rozpo­
częcia przedstawień. Tel. kasy 21-61.

„Uczeń diabła“ G. B, Shawa 
z Dobiesławem Damięckim 

Nieodwołalnie po raz ostatni!
(ceny zniżone)

Jutro w niedz eię 6 bm. o godz. 15.39 
„Uczeń diabła“ sztuka w 3 aktach (5 
obrazach) Bernarda Shawa. W roli ty­
tułowej wystąpi gościnnie Dobiesław Da­
mięcki. Pozostała obsada premierowa. 
Reżyseria Dobiesława Damięckiego. O- 
prawa sceniczna Wł. Wagnera.

Będzie to nieodwołalnie ostatnie przed 
stawienie tej sztuki, która cieszyła się 
u nas długotrwałym zasłużonym powo­
dzeniem.

„Uczeń diabła" G. B. Shawa 
z Dobesławem Damięckim 
(przedstawienie dla szkół)

Jutro, w niedzielę, 6 bm. o godz. 11-ej 
sztuka w 3 aktach (5 obrazach) G. B. 
Shawa „Uczeń diabla“ z Dobiesławem 
Damięckim w roli tytułowej. Pozostała 
obsada premierowa- Reżyseria D. Da­
mięckiego. Oprawa sceniczna Wt. Wa­
gnera.

Pzedstawienie to zostało zorganizowa­
ne przez Wydział Oświaty i Kultury Za­
rządu Miejskiegoi Dyrekcję Teatrów 
po jednolitych najniższych cenach dia 
szkół dla dorosłych.

Pozostałe bilety do nabycia w kasie 
Teatrów przed rozpoczęciem przedsta­
wienia.

Teatr Kameralny 
„Ich czworo“ G Zapolskiej 

Sobota — Niedziela
Dziś, w sobotę 5 bm. o godz. 19.15 oraz 

jutro w niedzielę. 6 bm. o godz. 19.15 
„Ich czworo“ .sztuka w 3 aktach G. Za­
polskiej. Obsada premierowa. Reżyseria 
A. Kwiatkowskiego. Oprawa scenicz­
na Wl. Wagnera.

Kasa lentrów czynna od godz 10e-j do 
13 ej i od 15-ej do rozpoczęcia przedsta­
wień Tel liąsy 21 61

W niedzielę kasa czynna bez przerwy 
obiadowej.

„Bałtyk* 1 — film produkcji amer. „Dia- 
bliea“. Początek seansów 15, 17 i 19.

Los loterii w kole leży
I tak myśli pełen dumy:
Tylko ten co we mnie wierzy 
Może wygrać większe sumy.

Do wygrania pozostało 41,000 wy­
granych na ogólną kwotę 56,000,000 
złotych, w tym MILION, 5 wygra­
nych po 500,080, 32 po 100,000, 50 po 
50,000, 130 po 20,0y0, 490 po 10,000 
i wiele innych.

Ciągnienie drugiej klasy 12-go 
października.

Uwaga 
rozwiązujący szarady

„GŁOS NARODU“

Kupon Nr. 4

Zgubiono dowód kolejowy wydany 
przez D. O. K. P. Łódź na nazwis­
ko Buczkowska Rozalia.

PAP 3408

Zginął pies 2 października grzbiet 
czarny — spód podpalany, Łaskawe 
go znalazcę prosimy o przyprowa­
dzenie z,a dużym wynagrodzeniem 
na ul. Piłsudskiego 17 m. 10

PAP 3403

Pracownicy fabryki Gnaszyn zagu 
bili legitymacje Ubezp. Spoi. Bu- 
działkowska Helena, Zvszc»ak Wla 
dyslaw, Zyszczak An.ęla Krako­
wian Jan, Myślikowska, Maria, 
Budzik Stanisław, Więcek Lu­
cjan) Zeller Marian. Starczewska 
Anna, Gialewicz Adam, NitkOw- 
ska Antonina, Starczewski Frań 
ciszek, Bieńkowska Maria, Zydes 
Józefa, Hofman Władysław, Hof 
ma.n Zofia, Ituszel Franciszek, 
Skubali Weronika, Jan;k Helena 
Zawadzka Genowefa, Sobańska 
Bronisława, Kasprzak Józefa, Ru- 
szowska Antonina. Błaszczyk An 
na. Dawid Stanisława, Bogdan 
Helena. PAP 3420

Dnia 3-10 zgubiono' teczkę z książ­
kami na nazwisko Dypczyński Jó­
zef między 17—20 wieczorem. Ła­
skawego znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Częstochowa. 
Raków, ul. Limanowskiego 80.

PAR 3411

WOLNE POSADY
Potrzebny chłopiec do koni. Ry­
nek W eluński 35. PAP 3270

Poważna firma perfumeryjno- 
kosmetyczna poszukuje przedsta­
wicielki do sprzedaży swoich wy­
robów na teren wojew. Kielec­
kiego i Rzeszowskiego. Panie o 
milej prezencji i odpowiednich 
uzdolnieniach zeohcą złożyć oferty 
pod „Kosmetyka“ Biuro Ogło­
szeń Pietraszek, Warszawa, — 
Wspólna 50. TP 2047

Czeladnik krawiecki na duże 
sztuki potrzebny. Kil'úskiego 30 
A. Otóla. PAP 3375

Potrzebne kobiety do pracy w o 
grodzic. Hoffman Częstochowa 
Dębińskiego nr 18. PAP 3379

Pomoc domowa z gotowaniem po 
trzebna od zaraz. Zgłaszać się z 
referencjami Al. Wolności 19 m.42

PAP 3382

Potrzebno pomoc domowa. Gari­
baldiego 6 8 m. 4. PAP3384

Potrzebni czeladnicy na roboty 
meblowe, F-ma Markowski Ste 
fan. II Aleja 39 Tamże nowe 
materace do sprzedania.

PAP 3355

Robotnik do robót z koniem w 
gospodarstwie potrzebny. Sob- 
czyński, K.edrzyn. PAP 3254

Potrzebna pomoc, domowa ze zna­
jomością kuchni. Zgłaszać s:e 
Aleja Wolności 13. >:> 6 warun-k 
b. dobre. Świadectwa koniecz­
ne. PAP 3347

Nauczycielka wychowawczyni do 
dwóch chłopców będzie przyjęta 
Zgłoszenia Aleja Wolności 13. 
m. 6. PAP 3348

Potrzebny niaszyuista(ka) na ma 
szmę sankową. Warszawska 58. 
sklep. W. Pałasz. PAP 3318

Przyjmę solidną ekspedientkę do 
samodzielnego prowadzenia sklepu 
Wynagrodzenie dobre. 'Oferty do 
PAP pod „ekspedientka“.

PAP 3322

Pomoc domowa natychmiast po 
trzebna. Zgłoszenia: ul. Narutówi 
cza 25/27 (Papiernia) Śledzińska.

PAP 340'. I

Pomoc domowa z gotowaniem d 
wszystkiego potrzebna zaraz. Al 
ja 32. Farbiarnia. PAP 3402

Potrzebna osoba umiejąca dobrze 
szyć na maszynie. Warszawska 99 
Izydorezyk. PAP 3399

i s P R Z E D M i * 11 

Rarlio luksusowe, dwu głośnikowe 
o naturalnym glos ę, tylko dl.-i 
najwybredniejszych, sprzedam.— 
Stary Rynek 14, m. 2, PAP 3410

Kafle białe, cegłę szamotową, że­
lastwo piecowe sprzedaje Skład 
Dąbkowskiego 41, PAP 3119

Do sprzedania motor „Deufza“ 10 
KM do młockarni, ul. Kazimie­
rza. 20. PAP 3412
Sprzedam maszynę sankową 8x43 
i stopkarkę 9 Stary Rynek 19. m 
3. PAP 3422

Sprzedam maszynę Singera. Wia­
domość: Olsztyńska 126.

PAP 342'
Sprzedam fisharmonię, oraz pa- 
tefon z płytami. Wiadomość: 
PAP.______________ PAP 3427

Radio-super do sprzedania, Ko­
ściuszki 14, m. 5. PAP 3415
Sprzedam 4 albo 2 morgi pola. 
Złota 168. Brendzel Tomasz.

PAP 3429

Radio 5 lampowe sprzedam. War­
neńczyka 78. PA P 3428

Do sprzedania kamienice, części 
domów, mniejsze doinki tartak z 
kompletnym urządzeniem, place i 
inne nieruchomości poleca, oraz no 
we zgłoszenia przyjmuje A. Jawor­
ski, ul. Armii Ludowej (dawn Or- 
liez-Dreszera) 4 ,m. 22 w Często­
chowie. PAP 3416

Sprzedam sklep z powodu wyjazdu 
tanio byle zaraz. Wiadomość: Or- 
Lcz Dreszera 13 m. 30

PAP 340«
Sprzedam pierzynę, 4 poduszki, 2 
garnitury męskie: granatowy i sta 
Iowy, palto z karakułowym koł­
nierzem. Armii Ludowej 6 I p. 
m. 6. PAP 3323

Radia Philips 8-rnio lampowe, 
czerwone lampy, z okiem, luksuso­
we ja-sne .sprzedam. Narutowicza 
Nr 33/17. PAP 3398

Do sprzedania warsztat stolarski 
nowy i kilim. Mała 15, sklep.

PAP 3395

Sprzedam niedrogo prasę do ciś­
nienia oleju. Nowoeztona na prąd 
z motorkiem Wiadomość: Gna 
szyn Górny 32 sklep.

PAP 32'n

A L 4 i inne, oraz kilka głośników 
okazyjnie do sprzedania. Tamże 
renderka z patentem. Narutówi 
cza 80 KuFslewiez. PAP 33.13

Do spri ulania magiel w dobrym 
stanic, także i motor 190 N 8. U 
z papierami z trzydziestego dzewią 
tego roku. Narutowicza 262. Fil p 
ezyk, fryzjer. PAP 3S9-.’

Radio super sprzedam. Warszawska 
9 m 4 (godz 15 -18).

PAP 340' 
“r--------------------------------------------
Do sprzedania etykiety na cukier­

ki ulicą Narutowicza 260 m, 1.

SprzeiPm 2 łóżka z materacami 
kredens kuchenny. urządzenie 
sklepowe. Wiadomość Chlopiekiego 
35.37 m. 3. PAP 3340
Tapczan ładny, orzechowy, oto­
manę gobelinową nie drogo i ko­
zetki. Tapicer Narutowicza 44 
m. 12. PAP 3377
Motocykl „Ziindapp1“ 200 em za­
rejestrowany sprzedam. Warszaw­
ska 172 4. PAP 3381

Sk!Bp sprzedam. Wiadomość PAP.
. PAP 3389

Sprzedam futro damskie kryte.
Zgłaszać się Aleja 33 m. 10 w go­
dzinach od IG-ej.

Młyńskie maszyny, urządzenia, 
'jrzybory, gaza krajowa, szwaj­
carska Jung, Częstochowa, Pił­
sudskiego 21, tel. 23-54 Hurt. — 
Detal. PAP 2483

Parn'ki oszczędnościowe 80, 100,
120 i 140 litrowe poleca Palaszew- 
ski, Warszawa, Poznańska 38

TP 1317

i Młyńskie kamienie, turbiny, wszy 
; stkie maszyny młyńskie, gaza, pa 
ł sy siatki, gurty, nalewy do ka- 
- mieni i t. p. oraz w<raelk'e arty­

kuły młyńskie i t p poleca Eu­
geniusz Pcłaszewski War<«iw«. 
Poznańska 38 TP 1316

Ckręgłą maszynie '„zm-rn Fzu
156 igieł sprzedam. Kątnn 3, Ca­
ban. PA I’ 3344
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OB ; I E s Z C Z Ę NIA URZĘDOWE
N. O. 2097/1/46.

OBWIESZCZENI E
Częstochowa Jest miastem zaniedbanym pod względem sawitar- 

nyiu oraz wyjątkowo ubogim pod względem stanu posiadania in 
stytucyj i urządzeń, które służyć mają dla celów podniesienia stanu 
zdrowotności mieszkańców miasta.

Miasto nasze nie posiada dostatecznej ilości urządzeń sanitar­
nych, należycie rozbudowanej sieci obsługi ambulatoryjnej nde 
zbędneo ilości przedszkoli oraz stacji opieki nad matką i dziec­
kiem, nieodzownego wyposażenia szpitalii, zakładów dezynfekcyj- 

, i kąpielowych, kąpielisk letnich, ©gródków dzielnicowych, 
zieleńców i innych, które z racji swej istoty i przeznaczenia mają 
bye ośrodkami akcji zmniejszania do granic osiągalnego mini­
mum chorobowości w mieście.

Zarząd Miejski od pierwszej chwili wprowadzenia go w noku 
1945 w urzędowanie przez Miejską łładę Narodową czynił w gra­
nicach rozporaądzalnyeh możliwości wszystko w kierunku sko­
masowania rozrzuconych po mieście oddziałów Publicznego Miej­
skiego Szpitala Powszechnego w odpowiednich budynkach, wypo­
sażenia tegoż szpitala w konieczny sprzęt, narzędzia i urządzenia, 
rozbudowania sieai przychodni i ambulatoriów i ogólnie biorąe, 
uspołecznienia i upowszechnienia lecznictwa.

Jakkolwiek osiągnięcia Zarządu w tej dziedzinie są duże, to 
jednakże nie pozostają one w żadnym stosunku do palących po­
trzeb miiasta i stanowią wykonanie nikłej części programu Za­
rządu Miejskiego, obliczonego na realizowanie wysuwanego przez 
życie postulatu upowszechnienia lecznictwa społecznego i podnie­
sienia zdrowotności publicznej w mieście.

Zważywszy, że realizacja tego postulatu wymaga dużego na­
kładu środków finansowych, że dotychczasowe źródła docho- 
we gminy miejskiej Częstochowy tych środków nie zapewniają, 
i że gmina miejska musii bezwzględnie rozwiązać możliwie w 
krótkim czasie problem podniesienia stanu sanitarnego miasta 
i zdrowotności publicznej w mieście ustanawia- się i wprowadza 
n,a podstawie art. 35 dekretu z dnia 20 marca 1946 r. o podatkach 
komunalnych (Dz. II R.P. Nr 19. poz .128), art 3 dekretu Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego z dnia 23 listopada 1944 r . 
o organizmltji i zakresie działania samorządu terytorialnego 
(Dz. U. R. P. Nr 14, poz. 74) i uchwały Miejskiej Rady Narodo­
wej z dnia 12 lipea 1946 r. Nr. 28/1037/46 na obszarze gmitny miej­
skiej Częstochowy i na rzecz gminy jednorazową, powszechną 
daninę na cele zdrowotności publicznej według przepisów poniż­
szego statutu.

STATUT
o poborze powszechnej daniny na cete zdrowotności 

publicznej na obszarze gminy miejskiej Częstochowy 
w roku 1946, zatwierdzony uchwałą Miejskiej Rady 
Narodowej w Częstochowie z dnia 12 lipea 1946 r. 

Nr. 28/1037/46.

4 8.
Powszechna danina na cele zdrowotności publicznej winna być 

wniesiona w trzech równych ratach w następujących terminach:
a) pierwsza rata najpóźniej do dnia 31 października 1946 roku,
b) druga rata najpóźniej do dnia 30 listopada 1946 noku,
c) trzecią radia najpóźniej do dnia 31 grudnia 1946 roku.

§ 9.
Nieuiszczenie rat daniny w przepisanych terminach spowoduje 

przymusowe ich ściągnięcie z doliczeniem dodatku za zwłokę według 
art. 38 i innych dekretu z dnia 16 maja 1946 r. o zobowiązaniach 
podatkowych (Dz. Ust. R. P. Nr 27, poz. 173) i kosztami egzeku­
cyjnymi według postanowień ustawy z dnia 31 lipea 1924 roku 
(Dz. Ust. R. P. Nr 73, poz. 721) zmienionej częściowo rozporządze­
niem Prezydenta R. P. z dnia 17 maja 1927 roku (Dz. Ust. R. P. Nr 
4G, poz. 401).

W czasie obowiązywania rozporządzenia Rady Ministrów z 
dnia. 25 czerwca 1932 roku o postępowaniu egzekucyjnym władz 
skarbowych (Dz. Ust R. P. Nr 62, poz. 580), zmienionego częściowo 
rozporządzaniem Rady Ministrów z dnia 2 stycznia 1933 rr-ku 
(Dz. Ust. R. P. Nr 4, poz. 24), z dnia 28 stycznia 1934 roku (Dz. Ust- 
R.P. Nr 10. poz. 78) i z dnia 15 maja 1937 r. (Dz. Ust. K P. Nr 43, 
poz. 340) koszty egzekucyjne pobierane będą według przepisów te­
go rozporządzenia. Każda kwota wpłacona na daninę po terminie 
p’atności bądź dobrowolnie, bądź w drodze przymusowej, zaracho­
wana zostanie w części na da.ninę, w części zaś na odsetki przypa­
dające od kwoty zarachowanej na daninę.

§ 10.
Przeciwko wszystkim orzeezen'om, wydanym na podstawie ni­

niejszego statutu przez Zarząd Miejski przysługują płatnikowi środ­
ki prawne, przewidziane w art. 141-145 dekretu z dnia 16 maj„ 1946 
roku, o postępowaniu podatkowym (Dz. Ust. R. P. Nr 27, poz. 174).

% 11
1) Wykroczenia przeciwko postanowieniom niniejszego statutu 

i wydanym na jego podstawie przepisom wykonawczym podlegają 
karze do wysokości 3 459 zł zgodnie z art. 67 ustawy z dnia 11 
sierpnia 1923 r o tymczasowym uregulowaniu finansów komunalnych 
w brzmieniu obwieszczenia Ministr„ Spraw Wewnętrznych z dnia 
26 czerwea 1936 r. (Dz .U.R.P. Nr 62, poz. 454) i art. 1 dekretu z 
dnia 16 listopada 1945 r. o podwyższeniu grzywien i kar pienięż­
nych, kar porządkowych oraz nawiązek (Dz. U.R.P. Nr 62. poz. 
454), jeżeli nie będą mieć do nich zastosowania przepisy art. 62-66 
tejże ustawy

2) Winni niewplacenia do Kasy Mieiskjej kwot potrąconej pra­
cownikom daniny zostaną pociągnięci do odpowiedzialności karnej 
z art. 262 Kodeksu Karnego.

§ 12
Statut niniejszy wchodzi w życie z dniem podania go do pu­

blicznej wiadomości drogą ogłoszenia przez Zarząd Miejski.
Prezydent Miasta: (—) Dr T. J. WolaAskl.

i f p.

Jana PIĄTKIEWICZA

PAP 3423

a w szczególności ks Kawalcowi, ks. Wiśniowskiemu, Za­
rządów' i Cżionkom C. T. C. i M.. Zarządowi Klubu „Vietoria‘< 
orkiestrze wojskowej, przyjaciołom, krewnym i znajomym 
staropolskie „Bóg zapłać‘‘ składają

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam 

zwłokom

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim tym, którzy odda 

(i ostatnią posługę drogim nam 
zwłokom ukochanej żony i ma 
musi

»- ♦ p.

Kodeki niNAfei. 
a w szczególności felczerowi 
Panu Wąsikowi Zygmuntowi, 
księdzu Łabędowiczowi. księ­
dzu prefektowi Siobomiowi. 
księdzu Patrzykowi jak rów­
nież chórzystkom z parafii św. 
iygmunta, nauczycielowi szkoły 
nr 6 Panu Wódkiewiezowi o- 
raz wszystkim praeowniikom fa 
bryki Kapeluszy, składają z 
głębi zbolałych serc serdeczne 
podziękowanie

Mąż córki I rodzina. 
PAP 3365_________________ _

Ojciec i rodzina.

i KUPNO

Kupuję sienniki z tkaniny papie­
rowej .używane. Bystra 10.

PAP 3337

Wytwórnia Parasoli, kupuje ma­
teriały na parasole, oraz wszy­
stkie części do parasoli, każdą ilość 
Warszawa — Grochów, Poligono­
wa 18 m. 6. od Zymirskiego. Hen­
ryk Nidecki. Glob 1157
Kupię stare zepsute i dobre pate 
fony, oraz płyty potłuczone i dobre 
Nadrzeczna 2 m. 25. PAP 3394

Kuplę okazyjnie urządzenie skle­
powe. Wiadomość PAP. .

PAP 3896

Przyjmuję do mereżki. Aleja N. 
M. Panny 52 m. 8.

§ 1
Obowiązkowi płacenia powszechnej daniny na cele zdrowotności 

publicznej podlegają wszyscy zarobkujący mieszkańcy m. Często­
chowy w wieku 'od lat 18 (ukończonych), mający stałe miejsce za­
mieszkaniu na obszarze mi-asta Częstochowy w dniu wejścia w ży­
cie niniejszego statutu oraz przedsiębiorstwa przemysłowe i han­
dlowe prywatne, publiezMO-prawne i państwowe, zrzeszenia i in­
stytucje o charakterze zarobkowym, istniejące n,a terenie miasta 
Częstochowy w dniu wejścia w życie niniejszego statutu.

§ 2
Wpływy z daniny przeznaczone są w całości na potrzeby sani­

tarne i lecznictwa społecznego na obszarze gminy miejskiej Czę­
stochowy.

* § 3.
Uprawnionym do wymiaru i poboru powszechnej daniny na 

cele zdrowotności publicznej jest Zarząd Miejski w Częstochowie.
§ 4.

1) Obowiązują następujące normy dla stawek powszechnej daniny: 
' „Przedsiębiorstwa przemysłowe i handlowe: państwowo, pozo­

stające pod zarządem państwowym, publicztfo prawne, spółdziel­
cze i prywatne oraz zajęcia zarobkowe (produkcji i wymiany) 
plącą:
a) gdy prowadzone są przez właściciela względnie

zarządcę bez personelu zł 500 —
b) gdy zatrudni a|ją personel do 2-eh osób włącznie »» 1.000—
e) w i» 5-ciu osób włącznie »» 2.500.—
d) ib •» •* 10 eiu osób włącznie 5.000.—
o) X» N •» 20 tu osób włącznie 10.000—
f) r» »» 50-ciu osób włącznie »» 20.000__
g) W »» 100 tu osób włącznie 30.000 —
g) w •» 200-tu osób włącznie 40 000—
h) M w »» 200-tu osób włącznie 40 000.—
i) IU ” »’ 500 osób włącznie ,, 50 000—
j) X» 1.000 osób włącznie 60 000.—
k) >, ponad 1.000 osób >» 75.000.-
Przedsiębiorstwa rzemieślnicze, posiadające filie, uważane są za 

przedsiębiorstwa dochodowe.
Za personel uważa się również właścicieli, współwłaścicieli, 

wspólników i współrządców, zatrudnionych faktycznie w przedsię­
biorstwie .

Dla przedsiębiorstw handlowych ustala się stawki wyższe o 100 
proc, od wyżej podanych.

Za podstawę obliczenia ilości zatrudnionych osób przyjmuje' się 
stan w czerwcu 1946 r.
2) Osoby pracujące zarobkowo i otrzymujące wynagrodzenie za 

pracę w formie pensji, zobowiązane są do zapłacenia powszechnej 
daniny w -wysokości:

a- gdy są santotne i zarabiają: 
od zł 2.000— do zł 3.000— 
., „ 3.000— „ „ 4 000 
„ „ 4.000— „ ., 5 000 
„ „ 5.000— „ „ 6 000 

powyżej zł 6.000.— zasadniczo 
zł 120— i zł 20. —od każdego 
dalszego tysiąca zarobku.

zł 60— 
i; 80— 
;. 100— 
;; 120—

b) normy powyższe obniża się o:
25 proc, dla osób, mających -na utrzymaniu więcej niż dwoje 
dzieci.
50 proc, dla osób, mających na utrzymaniu więcej niż czwo­
ro dzieci.

W wypadkach, gdy oboje ze współmałżonków zobowiązani są do 
zapłacenia daniny, obniżka daniny przysługuje mężowi.

Za podstawę do obliczenia wysokości ■ zarobków przyjmuje się 
zarobki z czerwca 1946 r.
3) Każda osoba, wykonująca wolny zawód, zobowiązana jest do

uiszczenia powszechnej daniny w wysokości 3.000.— złotych.
4) Osoby prowadzące samodzielne gospodarstwa rolne płacą:

PAP 3388

Nr O. 366/46.
OBWIESZCZENIE

Sąd Okręgowy w Częstochowie Wydział Cywilny (ul. Racławic­
ka Nr 2/4 p-odaje do wiadomości, że na podstawie art. 157 § 1 k. p. c. 
ob. adwokat Edward Dutkiewicz zamieszkały w Częstochowie, ul. 
Kilińskiego 28 został ustanowiony kuratorem do zastępowania nie­
znanego z miejses pobytu Moszka Berka vel Bernarda Markowicza 
ostatnio zamieszkałego w Częstochowie, ul. N. M. Panny 23 w spra 
wie z powództwa Szlamy Działoszyńskiego przeciwko Moszkowi-Ber- 
kowi vel Bernardowi Markowiczowi o 250,000 zł i wzywa niezna­
nego z miejsca pobytu, aby się zgłosił do uczestniczenia w pomie­
rzonym procesie.

Kierownik Sekretariatu 
(—) J. Tęslorowskl.

Częstochowa, dnia 3 października 1946 r.

Bank Handlów w Warszawie
SPÓŁKA AKCYJNA

podaje do wiadomości, że przystępuje do 
rejestracji książeczek oszczędnościowych i innych dowodów 

wkładowych
pochodzących z okresu przedwojennego i okupacyjnego.

Posiadacze ks ążeczek oszczędnościowych, dowodów lo­
kacyjnych i asygnat kasowych wydanych przez Centralę 
lub Oddziały Banku proszeni są o osobiste zgłaszanie odno 
śnych dowodów do najbliższych placówek Banku tj do Cen­
trali Banku w Łodzi, ulica Piotrkowska 74, względnie' do 
Oddziałów: w Bielsko, Częstochowie. Gdyni, Gliwicach. Lu 
blinie, Kaliszu. Katowicach Krakowie, Poznaniu, Radomiu. 

Sosnowcu, Warszawie, Włocławku i Wrocławiu.
O ile wkład 

ścieiela winien .... .....____ .... ___  _________ . .
wkładu przedstawiając właściwe dowody, jak: spadek, cesja, 
wyrok sądowy itp.

Na złożone do rejestracji dowody będą wydawane sto­
sowne pokwitowania.

Ostateczny termin rejestracji — 31 grudnia 1946 r.
Sprawa spłaty zarejestrowanych wkładów będzie przed­

miotem osobnego zarządzenia Ministerstwa Skarbu.
PAP 2460  

Radomiu

nie był wystawiony na imię obecnego wła- 
on udowodnić swe posiadanie i prawa do

a

d»-: i.Vi

Z dniem dz;siejszym 
zakład pogrzebowy 
H. BATOR 

Częstochowa, ul. Naruto 
wieża 26, tel. 25-11

URUCHOM Ł

autokarąwan
1) przewozi zwłoki ze szpitala 

do domu żałoby.
2) przeprowadza ekshumację 

przetransportowuje zwłoki 
na całym terenie Polski.

PAP 3385

Poszukuję

dziewczynę
do dziecka

Zgłoszenia do f-my„TOR“ 
Piłsudskiego 21.
 PAP 3363

Skład
Przyborów 
dentystycznych

L. Jaśkiewicz
N. M. Panny 29.
KUPNO =SPRZEDAŻ.

Pośrednictwo kupna i sprzedaży 
nieruchomości Starkiewiez Aleja 
38, m. 4. PAP 3425

Tańców wyucza baletmistrz Ko­
stecki. Waszyngtona 6. Tańce 
praktyczne. — Czwartki — Nie­
dziele 6 wieczorem. Zapisy co­
dziennie.
Inżynier solidny, samotny poszu­
kuje umeblowanego pokoju w 
centrum miasta z wygodami. Do­
brze zapłacę. Oferty biuro PAP 
III Aleja 61 dla „Inżyniera“. *

PAP 3418

Poszukuję pokoju przy rodzinie z 
oddzielnym wejściem. Wiadomość: 
Katedralna 15, m. 17 od godz, 13 
—15 i 19—21. PAP 3417
Większego pokoju, wzgl. dwóch z 
używalnością kuchni poszukuje u- 
rzędnik. Oferty do PAP „6738“

PAP 3409

Pokoju umeblowanego w śród­
mieściu poszukuje wypłacalny. 
Oferty do PAP pod nr. 6754.

PAP 3426

Do odstąpienia sklep z mieszka­
niem, ul. Waszyngtona 22.

PAP 3414
Dzierżawy ogrodu poszukuję. O- 
ferty PAP dla „Ogrodnika“. *

PAP 3413
Zygmunt Jarczewski (byty Nota­
riusz). Prowadzi kancelarię adwo­
kacką w dawnym lokalu Aleja 24 
(dom Banku Ludowego) Kancelaria 
czynna 9-13 — 16-18.

PAP 3397

Dr Zakrzewska choroby kobiece 
powróciła. Dąbrowskiego 29 tele­
fon 10-94. PAP 3133

Poszukuję córki Marii Grubizna, 
matka Zofia Grubizna. Wieś Sta­
wiany. pow. Szprotawa, wojew. Lig 
niea Dolny Śląsk. PAP 3401

RESTAURACJA PARYSKA w Częstochowie
Placówka gastronomiczna istniejąca od 1920 r.

Otwiera sezon i iienny

Fotografie wieczne na porcelanie, 
do nagrobków wykonywa arty­
stycznie „El Cha Film“ Warsza­
wa. Jerozolimskie 27. Prowincję 
informujemy listownie. T. P 86

Portrety z każdej fotografii wy­
konywa artystycznie „El-Cha- 
Film", Warszawa. Jerozolimskie 
27 Prowincje informujemy li­
stownie. TP 87Codziennie dancing do godz. 2-ej w nocy.

Zespół muzyczny „WESOŁA PIĄTKA OKEY“
Kuchnia pierwszorzędna. ' Bufet obficie zaopatrzony.

Poleca się Szanownym Gościom właściciel JAN GRABOWSKI
PAP 3400 Aleja 19, tel. 24-02

Zamienię 3 pokoje z kuchnią ■ z 
wygodami, słoneczne, na 4 poko­
je również ładne w śródmieściu 
N. M. Panny 29, m. 9.Ú 400— 

a 1.300— 
;; 5.000— 

10.000—

a) przy powierzchni gospodarstwa rolnego do 2 ha
b) »• .. „ «« -„^^S^ha
c) ,. „ „
d) „ ■> „
e) ,. „ . „ pvno<x „ „<*
10.000 zł od 20 ha i po 100 zł od każdego dalszego ha.

5) Osoby prowadzące samodzielne gospodarstwa ogrodnicze (na­
siennictwa, ogrodnictwo, sadownictwo, uprawa kwiatów) plącą:
a) przy powierzchni gospodarstwa ogrodniczego od 1/2 do 1 ha

zł 200.—
b) przy powierzchni gospodarstwa ogrodniczego powyżej 1 ha

zł 2.000.— 
zasadnicze 2 000 z» i następnie 2.000 zł od każdego dalszego ha.

„ „ 10 ha
„ „ 20 ha

ponad „ 20 ha
i

Duże i poważne przemysłowe przedsię' 
biorstwo miejscowe

§5.
1) Kwoty daniny, określone w par. 4 ust. 2 winny być potrą­

cone zgodnie z przepisem p-ar. 8 niniejszego statutu przez pra­
codawców przy wypłacie bieżących zarobków pracowników do 
Kasy Miejskiej według list potrącenia. _ -

2) Do ogólnej powierzchni gospodarstwa rolnego i ogrodniczego 
W rozumieniu przepisów niniejszego statutu wlicza się zarów­
no grunty własne jak i dzierżawione.

3) W wypadkach, określonych w ust. 4 lit. e i ust. 5 lit. b psra- 
grafu 4 od ułamkowej części ha gospodarstwa rolnego lub 
ogrodniczego oblicza się daninę stosunkowo.

§6.
Prezydent Miasta upoważniony jest w wypadkach wątpliwych 

do ustalenia, podwyższania i obniżania stawek daniny, a także do 
zwalniania płatnika całkowicie od zapłacenia .daniny, gdy będą tego 
wymagały względy słuszności.

We wszystkich wypadkach Prezydent miasta władny jest dzia­
łać z Własnej inicjatywy, bądź na wniosek osób zainteresowanych 
lub też Stowarzyszenia Kupców Polskich oraz Stowarzyszenia Prze­
mysłowców Polskich w Częstochowie. ,

Wnioski o'zmianę wymiaru daniny od przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych mogą być rozstrzygane przez Prezydenta mia­
sta po uprzednim zasięgnięciu opinii właściwych stowarzyszeń i zrze- 
S““- § 7.

Prezydent Miasta upoważniony jest do wydawania w miarę za­
chodzących potrzeb zarządzeń uzupełniających w związku z wyko- 
aywaniem niniejszego statutu w formie przepisów wykonawczych.

Reflektuje się tylko na pierwszorzędną siłę 
Zgłoszenia wraz z przebiegiem dotychcza 

sowej pracy, należy składać w PAP pod 
„BIEGŁA ST NOTYPISTKA“.

PA P 3342

Przedstawiciel medycyny tybetańskiej

Sletiysław piastuszkiewicz
który przed /powstaniom mieszkał przez 22 lata w Warsza­
wie lecząc ziołami i specjalnymi masażami ciężkie ohoroby 
jak: gruźlicę płuc, żołądkowe, kisziccwe. nerwowe, sercowe 
nerkowe, wątroby, łuszczycę, egzemy, k.ń/eee. reumatyzm, 
artretyzm.. niektóre paraliże i niedowłady. oraz wiele innych

Obecnie mieszka:
Bytom, Plac Słowiański 1, m. 1.

___________ _____________________________  Dz. Zach. ^6/46.

I

Spółka
Ogrodnicza

Warszawska 113 tel. 24-23
poleca: OGÓRKI

i KAPUSTĘ KISZONĄ
zakupuje:

WARZYWA i OWOCE

Paniom domu u’atwia pracę! 
Przyjmuje czyste beczki i do­
starcza w nich gotowaną, me- 
iha.n cznie przeszatkowaną i od 
powiednio doprawianą kapustę.

PAP 3338

natychmiast gospodyni z sa­
modzielnym gotowaniem na 
stało. Zgłoszenia: Narutowicza 
6. Wachecki. PAP 3316

Poszukuje przedstawicielstw na 
Województwo Śląsko - Dąbrowskie. 
Branża: spożywcza, cukiernńeza 
perfumeryjno- kosmetyczna, che­
miczna, galanteria: żelazna,
szklana, towarów krótkich. Po­
prowadzę składy konsygnacyjne 
Zjednoczeń Wyrobów Państwo­
wych lub przyjmę łeb przedsta­
wicielstwo. Oferty PAP - Kato­
wice „Przedstawicielstwo".
PAP 2379

Poszukuję 3 lub 2 pokoi z kuch­
nią z wygodamń. Koszta remontu 
zwrócę. Wiadomość, K. Berem t, 
sklep. Flac Daszyńskiego 9.

PAP 3354

Lekcji francuskiego, angielskie­
go i rosyjskiego, udzielam tanio. 
Wiadomość Zgody 17 m. 1, od 18 
do 19. PAP 3062

Felczer Józef Borowicz ul. Ochot­
ników Wojennych 4/6 godz. 16-20.

PAP 3228

światowej sławy jasnowidz — 
psychoarafolog zdumiewająco prze 
powiada. Nadeślij datę urodze­
nia, własnoręczny charakter pi­
sma, 50 zł zadatku Odpowiedzi 
indywidualne — analizy metodą 
grupową za zaliczeniem. P»dz!ę- 
kowania z całego świata. Vaporo 
Katowice, skrzynka pocztowa 376.

PAP 236(1
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